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Francyą. Podróż królewicza do Pary- 
Ła to konieo polityki ciągłe się odna 
wiających zaburzeń wewnętrznych i 

■ .międzynarodowych".
‘ Ostatnie wyrazy tego artykułu ,pół- 

Królewioz włoski wybrał bię z ińat (urzędowego wywołały wrzawę w Ber- 
żonką dośó wcześni* z Florenowi, aby Imie. Jeden z najpoważniejszych dzień-

M iw tuiłtó i w Pjrrk
I.u iw d. 21. czerwca.

mógł spędzić parę godzi w Paryżu, 
złożyć srizycę Faurówi, Który go tuż 
potem rew, zytował i na ozas przybyć 
mimo burzy morskiej do Londynu w 
sobotę jako pierwazy dzień jubileusze 
królowej ' Wiktoryi. Pogłoska co do 
odwidzm Królewioza w Paryżu dość 
późno się rozeszła; zaprzaozano ej 
z powodu, że królewicz ongi złożył 
był cesarzowi Wilhelmowi 11. wizytę 
w zabranej Franouzom części Lotaryn
gii , jzem zadrasnął najboleśniejszą 
strunę patryotyzmn franouskiego, i w 
ogóle Francyę obraził. Królewicz prze
to ni« może się spod óewaó, iżby go 
Faure przyjął, a owszem może się w 
P .'y ż ń  narazić na nieprzyjemne ma
ni i estacy-* Wzrótoe jeanak dowiedzia
no się, żc Królewiozowstwo oboje przy- 
b ; lą do Paryża w najsoiślejszem inoo- 
gnito, i ie  królewicz będzie u Faura- 
przyozem półurzędowo zapewniono, że 
sprawa tej w izyty ie szła drogą dy
plomatyczną, tylko dwór włoski i Fau
re porozumieli się przez powierników. 
Rząd francuski snaó z góry starał się 
umyó ręce na wypaaek, gdyby gościa 
włoskiego jak- despokt spotkał w Pa- 

■ ryżu.
Wizyty królewicza nie wywołał ja 

kiś koncept dziwaczny. Celem jej wy 
bitnym było zamanifestowanie pewne 
go zbiżenia się między Włochami i 
Francyą, ja k ie , już  zaszło, i ugorowa
nia zbliżenia szczerszego, ua Hórem 
naturalnie Włochom pod względem 
handlowo - polityozuym bardzo wiele, 
ale te ł  Franeyi nie mało zależy. Kró
lewicz pojechał do Priyża, i nie speł
niły się złowrogie żapowiedzi. Figaro 
nawet' z zadowoleniem podnosi, że księ
cia Neapolu (tytuł królewicza), pomi
mo iż mu pamiętano jego podr >ż dc 
Lotaryngii, przyj ętp w tPąry ’ię  a ową- 
grzecznością, jaki;,, Frnnoyą zawsze 
względom swoich gosoi przestrzegała. 
Tylko niektóre pisma szowinir.tyo *ne 
odezwfdy się z docinkami. Joutaal do
niósł nawet, ż<= car zapiosił królewi- 
oza włoskiego, aby równocześnie z Fau- 
rem przybył do Petersburga. Pąk ten 
miał ohyba w zupełnośoi rehabilitować 
królewicza W oozaoh Francuzów, a mo
że zapobiedz interpelacyom w Izbie 
posłów.

Akt ten wizytowy poozyc,u_ą we 
Wloszeoh powszeohnie za znak poje
dnania się z Francyą, i trójprzymie- 
rze wcale nie miałoby powc iu  patrzeć 
ń .ń krzywo — gdyby nie artykuł 
pó-urzędowego rzymskiego Dok Chi- 
$ci,( tte, który podroż królewioza do Pa
ryża zowie dowodem, że „sztucznie 
ongi zakłócony stosunek pomiędzy o- 
boina krajami obeonie z <*runtu i s ta 
le się poprawił. Całe Włochy są ura
dowane ą zmianą, nigdy bowiem one 
nie zjógły zapomnieć świetnych tra

n ików woła: „Innemi słowy, politykę 
trój przymierza nazwano tu  polityka 
ciągle odnawiających się zaburz ań we
wnętrznych i międzynarodowych. Jest- 
to wyrażenie sie zbvt dosadne nawet 
no. rząd, którego głównym motorem 
;est zagorzały fraukofil Visoon-i-Ve- 
nosta, dzisiejszy sterniK zewnętrznej 
polityki Włoch, kuno to nie zasko
czy1 nas zwrot ten rzeczy niespodzia
nie. Odkąd V:soonti-Venosta przyszedł 
do steru, przewidywaliśmy i otwaroie 
zapowiadali tę zm anę. Za ten pessy- 
mizm namiętnie uderzyła była na nas 
półrzędowa i wogóle ta niemieoka pra
sa, która uparcie polityki strusiej się 
trzyma. I oto zaledwo półtora roku 
upłynęło, okazuje się, żeśmy słuszność 
mieii.

„Już z okazyi zamieszek kreteń- 
sh ch okazało się, że w Europie nowe 
kieikuje ugrupowanie się mocarstw i 
po jednej stronie trzy mocarstwa ce
sarskie (itosya, Niemcy, Austr/a) po 
drugiej Anglia, Francya i Włoohy. 
Wszelako to odstryohanie się Włoch 
nie może krwi pauć Niemcom. Nowe 
to grupowanie się zostało podróżą 
ces. Franciszka Józefa do Petersburga 
niejako autentycznie obwołane, - po
dróż królewicza włoskiego do Paryża 
jest tylko chociaż wybitnem zamar- 
kowaniom się po stronie przeciwnej. 
Rozwój ten rzeczy uważamy za natu
ralny i zdrowy, — trój przymierze i 
dwuprzymierze przeżyły się.. Czy je 
dnakowoż opieraniem się o Franoyę 
mona chiozna zasada Włoch zyaka na 
'■rwałośoi, tego rozsądzać nie chcemy".

Komentarz ten nie je st oałkiem po
zbawiony podstawy ifa Każdy sposób 
iest on wyrazem tej niepewności, ia- 
ita s’ę u schyłku XIX wieku przebija 
ws wszelkich Łtoeunkaeh międ*ynaro? 
do yyoL i wewnętrznych, poiityoznyeh, 
ekonomicznych i społecznych —- tej 
Ttrasznej spuścizny, jaką ten wysła
wiany dla swoich zdobyczy materyal- 
nyoh i materyai. styoznych pozostawia 
swemu następny, a którą snaó tylko 
wielka wojna powszechna rozwikłać 
potrafi, jeśli nowego — niebywałego 
dotąd w dziejaoh — chaosu nie wy
tworzy.

Co do aktualnego punktu, nie na- 
eży nigdy bardzo nr* seryo za jaką

kolwiek podstawę brp,ó włoskich arty
kułów półurzędowych. Włoskie organa 
półurzędowe piszą dzisiaj w celu kap- 
towaniB sobie opinii publicznej — ju 
tro w tej samej sprawie będą pisać 
w duchu trój przymierza, a w ogóle 
muszą Włochy trzymać się tróiprzy
mierza, które płazem puszcza skoki 
nieszkodliwe, tak samo jak Francya 
musi dalej iśó na pasku Rosyi, która 
jej yybacza także nieszkodliwe skoki, 
jak np. w sprawie kreteńskiej. Anglia

ani Franoya ani Włoohy 
z nią nie zeohcą.

CleneT-a d. 14 czerwca.
(Pobyt króla syamskiego. — Ks. rektor JaD 
Gremaud. — Poglądowa mapa Ssiwajcary1 

pp Salnowskiego i Krzyżanowskiego).

dycyj. hulturnych i powinowaotwa | zaś tradycyjnie, dla swego interesu, 
krwi temperamentu, ja  ie je  łączą z z nikim się nie wiąże, a dlatego też

Przeżyliśmy tu około trzsoh tygo
dni pod znakiem: „białego słońca", to 
jegt w objęciach Syamu. Bawi! tu 
mianowioie ozas dłuższy ze świtą dc 
90-ciu osób liozącą i dwoma synami 
król syamski, „Chulalohkorn I.“, któ
rego nazwiska w celem jego wsparia- 
łem brzmieniu nie podaję, miesznnina 
to bowiem nielitośoiwie chaotyczna, 
kilkadziesiąt bez namysłu i ówiczenip 
nie dającyoh się wymówić sylab.

Mniejsza o nial Poważniej jednak 
wygląda sprawa, gay uę zwróer uwa
gę na zasobną po wschodniemu cie 
szeń jego królewskiej mości; z uwag 
też na kieszeń ową otaczała Szwajoa- 
rya gościa swojego zazdrosną opieką, 
racząc go festynami i przeglądem od
działów żandarmeryi w otoozeniu ko- 
lorowyoh wożnyoh kantonalnyoh, z 
taką egoistyczną wyłącznością, że aż 
się głośno uskarżać na nią jęli repre- 
zentanoi państw ościenny 3h Bo i po
myśleć: dla żyjących przemysłem „cu
dzoziemców" Genewy i Szwajcaryi co 
za gratka: 1 0 .0 0 0  franków dzmnme 
kosztowało utrzymanie króla z dwo
rem, jak  zaś opowiadano, na sam po 
byt w granicach Związku, budżet po
dróży królewskiej przeznaczył 6  mi
lion w franków. Powtarzam tu pogło- 
szę, za której wiarogodnośó oczywi 
śoie nie ręczę, której prawdopodobień
stwo jednak, wydaje mi się zupełne. 
Rząd genewski podejmował króla 
śniadaniem w pałacu Eynard, w oza- 
sie którego jego królewska mość np 
przemowę prezydenta Richard^: 
wiedział, posługując się rękopisem, po 
angielsku, prócz rodowitego bowiem 
tylko angielskim włada językiem. Jak 
wam wiadomo, Syam należy do kon 
wsncyi „Czerwonego Krzyża* i dG 
międzynarodowego związku pooztowe- 
go, dwa to zatem cywilizacyjne „ko- 
n ki", konikami były także wspomuia- 
nyoh wyżej przemówień. Za śniadanie 
Chulalonkorn wywzajemnił się także 
śniadaniem w zajmowanej przez sie
bie pięknej rezjdencyi, wspaniałym 
otoczonej parkiem na połi niowyna 
stoku jeziora w „Plongeon". Przy 
ozarnej Kawie obdarzył Genewę cen 
ną ozaszą na ponoz, wyrażając przy 
tern żyozenie, aby zajęła miejsce obok 
słynnej zastawy „alabamskiej" ofiaro
wanej Genewie ongi_ przez rządy Sta
nów Zjednoczonych i Anglii na pa
miątkę głośnego w sprawie „alabam
skiej “ sądu rozjemczego.

Programu zajęć i rozrywek króla 
w Szwaj caryi dopełniły wyoieozki je 
go do Berna i Interlc enu. Pierwsza 

S miała na oelu odwiedziny prezydenta

wiązać Sięj. zady związkowej, druga pobieżny 
izut oka na Alpy berneńskie. Przyję- 

Jib w stolicy od iyło się z całym zwy- 
^ajnym w tych razaoh aparatem : 
kśóia ze sztandarem przyjmował na 
dworcu oddział piechoty, a konwojo- 
w i^go oddział konnicy; dodano mu 
aó/utantów, obwożono z paradą po 
nńcśoie i uraozono bankietem, na któ
ry także nie przesłano zaproszeń aa. 
Ksadorom, a którzy poprzestać mu
sieli na krótkiej po bankieoie audyen- 
jyi W kilka dni później rewizytowała 
króla w Genewie rada związkowa, od
powiednią „refundą" przyjmowana.

^  W czasie wycieczki do Interlakeń 
włfdca Syam" „daJ wyraz" rom anty
cznym porywom duszy i za jhwyoająo 
się pięknością okolioy, ubolewał Ł eno, 
że nie miał przy sobie żony (której ? 
bo jest ioh podobno armia) „z jakąż 
bowiem rozkoszą — słowa Chulalon- 
korna — byłaby po górach zbierała 
kwiaty. “

Wyjeżdżając ze Szwajoaryi, król 
z naoiskiem po razy kilka ż przyja
źnią niezmienną oświadozał się dla 
Szwajearyi i Genewy i złożył skrom- 
Ują, w stosunku do ogólnych swych 
Wydatków, sumę na rzecz tutejszyoh 
zakładów i instytrcyj dobroczynnyoh.

Ogółem rzeczy biorąc, zdaje się, iż 
Szwajearya i Genewa, me mowiąo już  
O1 doraźnej korzyści płynaoej’ z tego 
Aringer'a, wydającego po 10.000 rr. 
dzi snr 3 na samo utrzymanie swoje, 
dpbry zrobiły interes na przyszłość, 
zyskując sympatye władcy bogatego 
i rozległego kraju — sympatyę, którą

ments relatifs a 1’histoire au Valois“, nicznymi państwami: Holsztyn z Da' 
wydawane przez towarzystwo hi sto- rią , a Luksemburg z Holandyą. 
ryczne Szwajoaryi romańskiej, detąd \ Wskutek wstąpienia na tron kró- 
sześó tonów  obejmujące Zmarł w 75 Iowy angielskiej zerwała się unia o- 
roku życia w pełni sił iszczę, rzeo J sobista Anglii z Hanowerem, bo w 
można, nagle i najniespodziewaniei. ; tych państwach inne prawa dziedzi- 

Jeden z członków kolonii nas?ej, 1 czenia tronu obowiązywały Z naszych 
bawiący tu na studyach, p. Włady- j czasów z wstąpier em na tron holen- 
sław Salnowski, wpadł na szozęśliwy, derski królowy Wilhelminy rozerwała 
o ile się zdaje, pomysł, o którym, :-,e 's ię  tak sumo anis osobista Holandyi 
że w dodatniem świetle działalność | * Luksemburgiem. Król prurki jako 
kolonii tej stanie, załączam wzmiankę.' suweren kantonu neufohatelsk^ego na
chodzi mianowicie o przedsięwzięte, eżał także do związku państwowego 
przez p. S. wydawniotwo mapy poglą | szwajcarskiego. Z 39 państw rzeskioh 
iowej dla Szwajoaryi, opracowanej na I ówozesnyoh połączono z Prusami od- 
wsór znanego u nas dzieła pani W ój-;tąd na zawsze: obie dzierżawy Ho- 
eiśklej. Podobno, jak  zapewniał mnie.henzollernów, a to wskutek układów 
o tern p. S., Szwajcarya nie posiada, spadkowyc , Hanower, Hessen-Kassel, 
mapy w tym rodzaju, co w razie u- i i Hessen-Hcmburg, Holstein-Lai.en- 
miejętnego przeprowadzenia sprawy Jurg, Nass&u i wolne miasto Frank- 
obieoywałoby przedsięwziętemu wyda- - ?urt przez aneksyę. Wskutek wyga- 
wnictwu znaozne i moralne : mate [śnięcia panujących linii książęcyoh
ryalne powodzenie. P. S., który pozo
stawił sobie wykonanio strony nau
kowo-technicznej zadania, powierzył 
stronę jego obrazową i artystyozrą 
panu Kazimierzowi Krzyżanowskiemu, 
zdolnemu tuteuszej szkoły sztuk pięk
nych wychowańcc wi. Miałem sposob
ność oglądać mapę naszkicowaną już 
i ozęśoiowemi ustępami wykończoną 
i o ile n’efaohowa moja w tyn kie
runku opinia trafny sąd stanowić mo
że, sąd ten wypadł dodatnio. Szoze- 
gólniej strona artystyczna zadania, 
najwidoczniejsza do tej pory, obei- 
mująoa ozdobną ramę, pełną drobnych, 
ilustrującyoh poglądowo dzieje szwaj- 
oarskie obrazków przedstawia £ ę uda

ówczesne trzy ktięstwa anhackie zje
dnoczyły się w jedno. Luksemburg i 
Liechtenstein są obecnie niezawisłymi 
państwami i stoją poza związkiem 
rześkim, który się teraz składa tylko 
z 26 państw.

Za czasów obejmowan a rządów 
przez królowę Wiktoryę, istniały na- 
stępująoe niezawisłe państwa, które 
później straciły wolność: rzeczpospo
lita krakowska, zaanektowana przez 
Austryę i rzeozpospolita jońska Dołą
czona z Grecyą. We Włoszeoh istniały 
królestwa i księstwa, które później 
zaanektowało królestwo włoskie. Było 
to państwo kościelne, którem rządził 

Grzegorz XVI, królestwo sar-
skutkiem systematycznego usuw ania /n ie  Juźoi nie pora dziś jeszcze prze- j dyńskie z królem Karolem Olbraoh- 
reprezentantów państw ościennyoh od  ̂sądząc o wartości podjętej pracy, ży- tera, królestwo obojga Syoyłij z kró-
 ______________  >------------------ ‘  . .1 -j  1_!l  „  TT..  TT —Wszelkich postronny ch wpływów i kon- j czyć wszakże już dziś pora autorom j lem Feiaynandem ii, wielkie księstwo 
kurencyi umiała zabezpieczyć. tjej szczęśliwego wywiązania się zw ie- toskańskie z w. ks. Leopoldem II,

Ciężką 'jtrat.ę poniósł uniworsyte [u trudnośoiami połąozonego dzieła
fryburski skutkiem śmieroi rektora 
s jego księdza Jana Gremand, zajmu
jącego w uriwersyteoie tym katedrę 
hmtoryi. Za arły w świeoie naukowym 
ezwajoaiskiir wybitne zajmował £ tano 
r ^ o . t l m y s ł  to był otwarty i szeroki, 
iL jjjf1. v;;y ł ę c z r  i e  o d d e jr ty . s t r o ^ i ^ c y  nd 
polityki zaściankowej i walk partyj
nych. Dla uprawiających tę ostatnią 
był zimny i szorstki w obcjśoiu, gdy 
z uczonym miał do czynienia, stawał 
się uosot.oną słodyczą i uprzejmością.

2 kardynałem Mernulodein łączyły 
księdza Jana zażyłe stosunki i dostoj
nik Kościoła niejedną spędził godzinę 
w celi uczonego zarzuconej książkami 
i szpargałami. Urodzony w roku 1823 
ksiądz Gremand, wyświęcony został 
w r. 1847 i po kilkunastu lataoh pracy 

a parafia ih zajmował kolejno posa
dy profesura w kolegium św. Miohała, 
profesora historyi kościelnej w semi- 
naryum dyeoezyalnem, wreszcie profe
sora historyi przy uniwersyteoie, przy 
którym w roku właśnie Dieżąeym 
wybranym został przez senat rekto
rem. Czynny był nadto w bibliotece 
kantonalnej i był członkiem wszystkioh 
niemal towarzystw historycznych w 
kraju, towarzystwa „Pro Sventioort, 
towarzystwa numizmatycznego i t  p 
Z pomiędzy wielu prao, pomnikowem 
jego dziełem pozostaną: „Les dceu-

W. E .

z w.
księstwo Lukki z ks. Karolem, księ
stwo Parmy, rządzone przez oesarzo- 
wę i arcyksiężnę Maryę Ludwikę, wdo
wę po Napoleonie I i księstwo Mo- 
deny z areyksięciem Franoiszkiem IV.

! Ze wszystkich włoskich państw 
oząstkowych jedna jedyna tylko rzeoz

pospolita San Marino przeżyła zjedno- 
■cżenie Wlodi. -W Turuyl panował sol 

Bieżący tydzień jest pośwjęconj tan M&hmud ii, a pod jego zwierzoh-
uroozystośoiom jubileuszowym sześó- u:otwem w Serfcr  jako k iąźę dziedzl

Pr^ećl 60 laty.

dziesięoioletnich rządów królowej an 
gielskiej Wiktoryi. Z książąt, którzy 
siedzieli na tronach wtedy, kiedy an
gielska władozyni brała koronę na 
głowę, żyje jeszcze tylko królowa 
hiszpańska Izabella, zdetronizowana 
w roku 1868. Ona jedna tylko pamię
ta wstąpienie królowy Wiktoryi na 
tron, mni władzcy ówoześni pomarli. 
Dc mocarstw liczyła się wówczas w 
Europie ;ylko Wielka Brytania z kró
lową Wiktoryą ua czele, Francya z 
Ludwikiem Filipem II., Austrya z ce 
sarzem Ferdynandem I., Prusy z kró 
lem Fryderyk:em Wilhelmem III., Ro- 
sya z oarem Mikołajem I. Dc rzeszy 
niemieckiej, w której przewodziła Au- 
strya i Prasy, należało 39 państw. 
Austrya i Prusy tylko częścią swoich 
tery tory ów wchodziły w organizm 
rzesai, a Holsztyn i Luksemburg mi 
mo że były rześkimi państwami nale
żały do unii personalnych z zagra-

czny Miłosz I Obrenowicz, na Wcło- 
szczyźnie hospodar, mianowany przez 
Portę na dożywocie Aleksander Ghi- 
ka. na Mołdawie zaś Michał Stourdza, 
którego tak jak innych bojarowie muł- 
dawsoy tylko na siedm lat wy orali. 
O Czarnogórze nie było wówczas sły
chać, bc jej władycy byli uznani je 
dynie za naozelników plemiennyoh tak 
jak naczelnicy aJhaźacy.

W Belgii panował król Leopold I., 
w Danii król Frydryk VI., w Grecyi 
król Otton I., w Holandyi król Wil
helm I., w Portugalii ki Iowa Donna 
Mary a II., w Szwecyi i Norwegii król 
Karol XII., dawny generał Ne poleoń- 
ski — Bernadotte, w Hiszpanii fepólo- 
wa Izabella II.

Oprócz tych niepodległych wład
ców, istniała jeszcze lederacyai szwaj
carska, która jako rzeozpospolita prze
trwała bez zmiun wszystkie póżniej- 
ize rewolucye i zabory europejskie.
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SM  F1GUWY.
N apisał

Wiktor Che r bul i o*.
(Oiąg dilsay.)

— Stąd jeszcze widzę — myślał — 
ich oczy wyłupione jak u przerażoae- 
g j  karpia i ooiężałego Bourdigoe’a 
z  otw artyr i od acha do ucha ustam’ 
g itowymi połknąó n lion, który je 
dnak nie spad z : ebe Tłuści i susi, 
y n ryscy oni równie są łakomi jak  ła
twowierni, t ogrodnik je s t na pół sza
leńcem.

Mimo podłej caohni, wytrzymał 
długo. Ciągle się spodziewał, że na
trafi na  coś, co mu wynagrodzi ponie
sione trądy. Nit takiego nie z&Bzło.. 
1  Izijp wydawali mu się mniej zmie- 
nioluyim niż ziemia. Z pokolenia na 
potu ’enie poszukiwacze złota ozy sre- 
b ra  gą zawsz3  ję d n,loy- Zdawało mu 
się, że. poznaje p ’Tne twarze szubie- 
niczne i oblicza wynędzniałe awantur
ników prawie że uczciwych, poszozą- 
jyoh w nadziei późniejszego używa
nia, którzy jednak prawdopodobnie 
m eh pomrzeć, nie doczekawszy lię 
oh wili rozkoszy

jSpostrzegł pewnego dnia górnika, 
któreg< iwan *jo r  lerzyła. Zdawało 
mn -się, i  5 odkrył w ielkie podobień
stwo _ między tym . z isuszonyrr ozło- 
w iekijrp^o pł< mennem oku, a sobą 
ga nym z  i'zasóv, gdy miał jeazoze 
tęgie barki, dz dne ramiona i wielkie

pragnienia Patrząc na niego, widział Kop, rozbijaj skały, ryj ziemię,
oczyma duszy widmo własnej młodo a gay znajdziesz, czegoś szukał, nie 
śoi i na nowo przebiegł myślą całe la;, sobie zabraó złudzeń, nie ohoiej 
swoje żyoie. Przypomniał sobie, :aką badać, czy iyoie nie jest pustą bańką,
upajającą radością napełniło go oakry 
oie srebrnej żyły, następne zm ,ny po
myślne i nieszczęśliwe, przez takie 
przejśó musinł, eksploatując . wc ą ko
palnię, gorączki, które go paluy. tę 
truciznę śmiertelną ale rozkoszną co 
mu przeżarła wnętrzności. Jakże słod
ko cierpieć dla tego co się kocha!

Nasyciwszy się podobnemi wspo- 
raui n iam i, poczuł ich ozczośó a m 
net o zawołał za awanturnikiem do 
siebiA podobnym:

— Głupcze, goniąoy za szczęściem, 
czyż me wiesz, że ono dłuższer ma no
gi od ciebie ?

Rozmyślając nać tern, ozem był da- 
« niej, a ozem teraz, porównywał sie
bie do ozłowieka, który przyszedł na 
wielkie widowisko przyjrzeć się d ra 
matycznemu przedstawieniu, a który 
zapaliwszy ,się do sztuki i aktorów, 
wziął fikcyę za rzeczywistość. Wy
szedłszy stam tąd, w drodze już  do 
dom u, w głowie pełnej mg^styeh a 
chimerycznych przygód rodzi się w 
ł m nagle świadomość, że opary, po
przez które szuka swojej diogi, zmie
niają się w strugi deszozu i że naj-. 
prawdziwszą rzeozą na świeoie, to wła
śnie ciemna ulica pełna dżdżu przej
mującego.

Człow-ak namiętny, oo szukał i 
znajdywał, a człowiek pozbawiony 
iluzy, . który o tamtym pamiętał — 
izyi byk j »dną i tą  samą istotą? Kto 

był prawdziwym nim — on, ozy tam
ten? Rozmawia1 z tamtym nawet wo
łał do niego:

bo inaczej doszedłszy do tego wieku, 
oo ja. bęfziesz jak i* nosił w piersiach 
zawiędłe serce.

Konkluzyą, do której doszedi, było 
to, że się stał zanadto wielkim filozo
fem, aby módz spędzić resztę życia w 
Nowym Świeoie.

Mirao tej konkluzyi, a raczej wsku
tek dojścia do niej, zaczął sobie robić 
wyrzuty za ustaw-ceną zmienność i 
niestałość własnych chęci. Czyż wypa
dało Trayaz’owi tak ozęsto zmieniać 
postanowienia i zamiary?

Przypomniał sobie, że w jednym 
z zachodnich Stanów było miejsce, 
które się bardzo podobało ,tamtemua, 
gdz;e „tamten", zanim ’ zachorował i 
zanim i"ę zatcydowal wróoió do Eu
ropy, miał zamiar i marzył o wysta
wieniu sobie domu. Puścił się w dro
gę, łby obejrzeć tę piękną okolicę i 
za. Lw^oił jię nią tak, jak  się mógł 
zachwycać człowiek, który jnż r ie  
był „tamtym".

Ne nieszczęście przekonał się, de 
gd^by tam osiadł, mieszkałby w dy
strykcie, w którym towarzystwa wstrze- 
miężliwośói dyktowały prawa i ska
zywały na banicyę iżdego, kto się 
me wstrzymywał jak  najrygorysty- 
ozniej od wszelkich napojów ukoholi- 
cznych.

Przyznać musiał sam przed sobą, 
że w departamencie Var’u więcej miał 
wolności, niż w wolnej Ameryce. 
P*zyszły mu na myśl własne winnice. 
Miai z nich już teraz wyborne wino 
a za staraniem ruchliwego Suoquier’a

miało się ono stać jeszcze lepszem. 
Rozczulił się. Pomyi ał. ż& tam za 
morzem była jego prawdziwa ojczyz
na i źe wszędzie indz:ej na świecie 
starość miałby smutniejszą a równo- 
oześnie i bardziej samotną i m"iiej 
spokojną. Akoye Prowancyi szły w 
górę.

Postanowił odpłynąć ja k  najrych
lej, ale zanimby wsiadł na pokład 
jdcht", czuł, że musi spełnić niemiły 
obowiązek. Rozłożył wielką mapę na 
płótn.a, rozejrzał się w rozkładzie po
ciągów i skonstatował, że w ciągu 
ośmiu godzin może się dostać do pe
wnego m ,sfca na zachodzie, pod któ
rem wznosił się wiejski dom. Nie 
przestąpił progów T'ego od oałyoh sie
dmiu łat. 'zyzwoitość wymc.gała, abj 
się tam zjawił przynajmniej na pół/ 
dnia. Po długioh wahaniach zdał się 
na los przypadku, uciekł się do sta
rego sposobu zgadywania zapomooą 
osła lub rzeszki. Przypadek zdecydo
wał, że pozory będą zachowane, je 
żeli nie odj?dz;e bez złożenia uszano
wania pani Hannie Wbeeler'owej. Zgo
dził się z tern, wysłał depeszę, odebrał 
odpowiedź i nazajutrz rano w porze 
śniadania ujrzał otwierająoą się przed 
sobą bramę w żelaznerń ogrodzeniu 
eleganckiej willi. Czekano na niego.

Kobieta, dla której zdradzał tak 
mało przyjaźni i którą pojeohał od wi
dzie jedynie po długiej z samym 
sobą waloe, miała jednak słuszne pra
wo do jego życzliwości. Dała mu dó- 
sobnośó spełnienia raz w życiu dzie
ła, zasługijącego na wielkie uznanie, 
a nar yyozaj lubimy twarze, przypo- 
m.nające nam, żeśmy kieayś spełnui 
czyn piękny. Wheeler, z którym Tra-

yaz żvł w ścisłych stosunkach, stracił 
oałv m ajątek podczas finansowego 
przesilenia. Zabierał się właśnie do 
powetowania s tra tj , gdy nagle nie
szczęśliwy w yradek zabrał go mespo- 
dz.ewauie z tego świata. Umarł zosta
wiając żonę bsz środków do życia.

TrLyuz zadziwił wówczas wszyst- 
kLoh, tak się okazał hojnym : wyzna 
ozył pani Wheeler’owej pensyę roczną 
w sumie dwunastu tysięcy dolarów, 
ale pod warunkiem, że ą;dyby powtór
nie wyszła za mąż, miała stracić pra
wo do pensyi i musiałaby się wyrzec 
wszystkiego. Chciał zapewne złożyć 
tym sposobem dowód, że pomagał nie 
nieszozęśliwej kobiecie, lecz wdowie 
po człowieku, który mu oddał ważne

Pani Wheeler’owa zgodziła się na 
powyższy warunek, ale nie widziała 
oię nim zniewoloną do doohowywania 
-nieposzlakowanej wierności nieboszczy
kowi. W półton roku po jogo pogrze 
bie dała w sekreoie życie oórkom bl 
ż iętom. Mimo wszelkich ostrożnośoi,

1 5 3 przedsięwzięła, nie mogła prze- 
oieł ukryć tego wypadku przed je
dnym człowiekiem: ozyi można było 
oo ukryó przed Trayaz’em? Trayaz 
okazał się bardziej litośoiwym niż my
ślała. Nie przestał się nią opiekować. 
Za jego radą przeniosła się o dwieśuie 
mil dalej i osiadła razem z bliźniaka 
mi przed bramami miasta, w którem 
nie miała nikogo znajomego. Wywiózł 
ją  sam na miejsce, pomógł urządzić 
się i przez długi szereg lat przyjeż
dżał ozęsto w odwidziny. Z tern wszyst- 
kiem chłódł dla niej coraz bardzie,, 
wizyty stawały się ooraz rza.dsze a 
gdy wyjechał do Europy, aby v» sta-*

rej ojozyżnie pokazać stare swoje ko
ści i dolary, już był od trzech la t nie 
zaglądnął do pani Wheeler’owej.

Istniały mięazy nią a nim wielkie 
przeciwieństwa pod względem chara
kterów i wielka niezgoda co do uozuó 
i poglądów. Wybaozył jej błąd, ale 
trudniej mu przyszło przebaczyć egzal
towaną skruohę.

Naprawiała przeszłość tym sposo
bem, że się oddała namiętne, dowo- 
cyi. Poświęoiła się pobożnym dziełom, 
została naczelną opiekunką zgroma
dzenia metodystów, zostającego pod 
dyrekcyą pana Milsona, kaznodziei 
rozwlekłego, ale subtelnego doradoy 
duchownego, prrez którego ręce prze
pływała spora część szozodrobl wych 
darów Trayaz’a.

Często jej wyrzucał pobożną roz
rzutność, którą chrzcił mianem oszu
kańczej spekulacyi. Ona odpowiadała 
mu na to wezwaniem, aby się nawró
cił i opowieścią o zawsze czujnym 
złym duohu i czyśćcu pełnym ognia i 
siarki. A właśnie ten przedmiot roz
mowy jak najmniej mu przypadał do 
smaku.

Nie ozuła się obowiązaną do robie
nia jakichkolwiek konoesyj swemu do- 
broozyńcy, a podczas burzliwych dys- 
kusyj, ta sama kobieta, o której wie
dział, że jest nerwową niespokojną, 
doprowadzała go do rozpaczy nie- 

zruszoną flegmą. Mawiał j~ j:
. — Pani nie miałaś n igdj głowy na
karku.

(C. d. n.)

Płótna, szirtińgV bieliznę damską i męsKą, bieliznę stołową, chustki 
do nosa, ręczniki, pończochy, skarpetki — poleca naj tan’ej Magazyn Schayerów we Lwow.e.
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W ogóle miała królowa Wiktorya, waniu własnej metody wodoleczniczej. ca, gdy żandarm Bartłomiej Bytzek 
wstępując na tron, 50 kolegów w Eu- ‘J«go książka p t. „Maine Wasserktir", okoiał przyaresztowaó Fitą i Legana
ropie, a istniało 8 republik. Z tych 
wszystkich państw jedno, tj. Franoya 
zmieniła się w rzeczpospolitą, ośmna- 
śoie straciło niepodległość, a dwadzie
ścia sześć z Prasami na czele tworzy 
cesarstwo niemieckie. Natomiast do 
rządu niezawisłych książąt przeszli z 
dawnej rzeszy książąta luksemburscy 
i liechtenstajńscy, z państwa ture
ckiego król rumuński i serbski i ksią- 
żą czarnogórski tak, źe obecnie Euro
pa liczy niezawisłych państw 20. a

przetłumaczona na wszystkie jązyki 
europejskie i jego kalendarze rozoho- 
dziły sią w setkach tysiąoy egzem
plarzy. Przekładów polskich dokony
wała „Ksiągarnia katolicka" w Poznaniu 
a przekłady te cieszyły sią niezwy 
ktym popytem.

Ks. Kneipp nie poprzestał jednak 
na popularyzowaniu piórem wodole
cznictwa swego, lecz przed kilku la
ty  rozpoczął wądrówki prelegenta po 
Niemczech i Austryi i w szeregu od

między niemi dwie republiki, 18 mo- I czytów zalecał wodą, jako środek uni- 
narchij. Na pół niezawisłym jest ksią-1 wersalny na wszelkie choroby i bóle. 
żą bułgarski, wyspy Samosci i Mo-' Proboszcz z Wfirishofen nie był pre- 
naka i republiki San Marino i An-1 legentem wytwornym, przeciwnie, styl
dorra.

Proboszcz z Worishofen.
Już przed kilku tygodniami raze 

szła sią po świecie pogłoska, że w 
Worishofen żałobna powiewa chorą
giew. Były to przedwczesne nekrologi, 
bo wonczas jeszcze kościotrup nie od
ważył sią położyć rąki na „cudownym 
lekarzu", który tyle ofiar wydarł z je 
go objąć Przez długie tygodnie wal
czył ks. Kneipp ze śmiercią. Jego or
ganizm żelazny, zahartowany ncwą 
metodą hydroterapii, zdawał sią urą
gać chorobie. Dwa razy wił sią już w 
agonii i znowu niespodziewanie po 
wracał do życia. Dwa razy telegramy 
roznosiły wieść o zgonie jego i dwa 
razy odwołano smutną nowiną o śmier
ci ks. Kneippa. Ostatecznie jednak i 
ta stalowa natura uległa śmierci nie- 
zwyciążonej. Nie pomogło ani wodo
lecznictwo, ani pomoc alopatów, któ
rych w krytycznej chwili powołano 
do łoża pacyenta, — onegdaj starzec 
ułożył sią do snu wiecznego.

Dwadzieścia lat temu Worishofen 
było małą wioszczyną. Ks. Kneipp oto
czony czcią i miłością parafian swoich, 
zajmował sią wprawdzie już w mło
dości wodolecznictwem, ale ograniczał 
działalność lekarską do ciasnego kół
ka parafian i bliższych znajomych. 
W zaciszu plebanii gromadził jednak 
doświadczenia i doskonalił metodą, a 
gdy siwizna zbieliła już włosy jego, 
wtedy pod wieczór życia wystąpił po 
raz pierwszy publicznie z systemem 
swoim. Wieść „o cudownym lekarzu" 
rozeszła sią z błyskawiczną szybko
ścią po całej Europie i cicha wioszczy 
na bawarska zamieniała sią w głośną 
miejscowość kuracyjną, dc której ze 
wszystkich stron Niemiec, Austryi, a 
nawet Francyi i Anglii dążyły tłumy 
pacyentów, które u medycyny urzą- 
dowej nie znalazły ulgi w cierpieniach. 
Najniżsi i najwyżsi, chłopi i książąta 
spieszyli do słynnego hydropaty, bła
gając o ratunek, o jedno słowo, o je 
dno spojrzenie. Była jakaś olbrzymia 
siła suggestywna w tym kapłanie-le- 
karzu. Opowiadają w Worishofen, że 
sam widok jego działał uzdrawiająco, 
ohoó w fizyognomii ks. Kneippa nie 
było nic nadzwyczajnego, choć obej
ście jego z pacyentami było bardzo 
proste, pozbawione wszelkiego efek 
ciarstwa, czasem nawet szorstkie.

W ostatnich czasach swojej działal
ności ks. Kneipp nie mógł już podołać ol
brzymiej pracy i sprowadził do Wóris- 
hofen dwóch lekarzy niemieckich, któ
rych zadaniem było rozpoznawać cho
robą. Przepisów kuracyjnych dokony
wał sam kapłan, a przepisy te nie by
ły niczem innem, jak  odświeżoną i 
rozszerzoną metodą Priessnitzcwską. 
Zimna woda w formie kąpieli i natry 
sków, chodzenie bez obuwia, ówioze- 
nia gimnastyczne na wolnem powie
trza i dyeta — oto cała apteka Kneip 
powska. Kuracya ta różniła sią tylko 
ilościowo od dawniejszych metod wo- 
doleoznictWi., a kilka pozornie orygi
nalnych dodatków, którymi właśnie ks. 
Kneipp zjednał sobie opinią wielkiego 
reformatora medycyny i wynalazcy 
nowych sposobów, były w samej rze
czy tylko drobnemi odmianami Priess- 
nitzowskiej metody lub rozszerzeniem 
idei zasadniczyoh dawnego wodoleczni- 
otwa. Niewątpliwą zasługą ks. Kneippa 
pozostanie jednak powołanie do no 
wego życia zarzuconej metody natu
ralnego leczenia i uzyskania praw  o- 
bywatelstwa dla tej terapiii, którą 
rozmiłowana w aptekach medycyna u- 
rządowa zaniedbywała i lekoeważyła. 
Dziś hydropatya doczekała sią szer
szego niż kiedykolwiek zastowania w 
praktykach lekarskich, dziś Priessni- 
tzowskie pomysły znajdują sią w fazie 
bujnego rozwoju. Tego dokonał pro 
boszcz z Worishofen. Metoda jego nie 
jest oryginalną, ale zwyoiąstwo za j 
niedbanej metody jest zasługą ks. j 
Kneippa.

Piątą Achillesową terapii K neip-;

Jego był prosty i humor rubaszny, a 
le właśnie ta odrąbnośó jego stylu, 
ten dowcip szorstki, niekiedy wrącz 
ordynarny, zyskiwały mu nawet w 
Berlinie i Wiedniu sympatye słucha
czów. Publiczność wielkomiejska prze 
sycona ostrygami i szampanem, za- 
pragnąła mleka z ohlebem razowym. 
Zresztą z tej postaci lekarza-kapłana 
biła jakaś wiara potążna, która na ma
sy szerokie wywierała urok potążny. 
Ks. Kneipp magnetyzował pacyentów 
i słuchaczów swoich; każdy rozumiał, 
że ten prosty pleban kryje apostoła, 
że w tym pozbawionym wszelkiej te 
atralności człowieku tkwi olbrzymia 
siła zapału, miłości i wiary. To też 
wkrótce zacząły sią mnożyć „stówa 
rzyszenia ks. Kneippa1- i zakłady ku
racyjne, wzorowane na jego metodach, 
a oiche Worishofen stało sią głośnem 
na całą Europą miejscem wodoleczni- 
czem. Wspaniałe hotele i szeregi wil 
wyrastały z ziemi, cywili żacy a ze 
wszystkiemi cnotami i grzechami 
swemi wstąpowała do spokojnej wio- 
szczyzny.

Obarczony nadmiarem pacyentów 
proboszcz nie mógł oczywiście rozcią
gać bacznej kontroli moralnej nad tą 
niezliczoną rzeszą, która rok w rok 
wypełniała bawarskie ustronie, i wi
nić go nie można, źe zapanowały tam 
luźne obyczaje, które przed niedawnym 
czasem napiątnował anonimowy autor 
głośnej broszury p. t  „Die lustige 
Station". Trudno też winić zasłużone
go kapłana, że dla braku należytej o- 
pieki i ostrożności, „w przytułku dzie
ci" założonym w Wflrishofen, tyfus 
panował endemicznie. Ogrom zająć 
przerastał miarą sił ks. Kneippa i dla 
tego ostra krytyka niektórych lekarzy 
wystosowana pod adresem Worishofen, 
niesłusznie czepia sią osoby kapłana, 
który może zbyt wiele trudów brał 
na barki swoje i wskutek tego nie 
sprostał wszystkim zadaniom, ale po
łożył niewątpliwie zasługi około me 
dyoyny i setkom ludzi, opuszczonym 
przez lekarzy urzędowych, powrócił 
zdrowie i szcząście.

wskutek wdrożonego przeciwko nim 
z powoda poprzedniego faktu docho
dzenia. Wtedy zbiegł sią tłum i przy
brawszy groźną podstawą, nie pozwo
lił aresztować ani jednego, ani dru
giego. Krzyczano wte ly : „Nie damy
Fity, nie damy Legana." Żandarm wo
bec tego musiał zaniechać aresztowań
0  udział w tej sprawie (gwałt z §. 81. 
u. k.) jest oskarżonych piąoiu włościan
1 jedna włościanka.

Fakt trzeci nastąpił dnia 2. marca. 
Żandarm Byozek tegoż jeszcze wieczo
ra, a właściwie o północy, powrócił do 
Stojanieo wraz z naczelnikiem poste' 
runku Katyńskim — i tu  zastawszy 
żandarma Miworę, przyaresztowali Seń- 
ka Fitą. Przy tym ostatnim pozostał 
Katyński, a żandarmi Liwora i Byczek 
udali sią do Dmytra Legana, ażeby go 
zaaresztować, lecz tu spotkał ich silny 
opór ze strony Dmytra

Na jego krzyki zgromadził sią bu
rzliwy tłum dokoła chaty tak, iż żan 
darmi uważali za właściwe przecze
kać w chacie Legana do 71/, rano. 
Około tego czasu przyszedł im w su
kurs jeszcze jeden żandarm Sadleja. 
Rano, gdy chcieli przyaresztowanego 
wyprowadzić, na jego okrzyk „chłop 
cy a nie ma was tam 1" tłum zaczął 
wyważać drzwi i zaczął sią na nich 
cisnąć. Wtedy strzelili Liwora i By
czek, a strzałami tymi zabity został 
Tomasz Mazur, zaś dwaj inni lekko 
ranieni. Z trudem i niebezpieczeń 
stwem udało sią nastąpnie żandarmom 
przedrzeć przez tłum, liczący jakie 
400 ludzi, uzbrojony i grożący im 
śmiercią.

Fakt czwarty. Tegoż dnia przybył 
do Stojanieo oddział konnicy, który 
zaprowadził we wsi porządek, przed- 
tem jednak tłum spełnił jeszcze jeden 
czyn gwałtu. Mianowicie napadł na 
dom wójta Adamiszyna i literalnie go 
oblegał, dobijając sią do drzwi i o- 
kien — i wołając: „zabió go, dom
spalić". Wojt skrył sią na strych, a 
żonie kazał wydać pieoząć, której na
pastnicy żądali.

Dwóch oskarżonych pozostaje w 
wiązieniu śledczem. Obrońcy zażądali 
przeniesienia sprawy przed sąd przy
sięgłych, trybunał jednak uznał sią 
kompetentnym.

Sprawa czerń iejowska.
Stanisławów d. 20 czerwca. 

Wczorajszy, drugi dzień rozprawy 
nie obfitował w zbyt interesujące mo
menty. Przesłuchano najpierw resztą 
oskarżonych Klimaka, S krypę, Łu
czyńskiego i Petra Roszaka a wszyscy 
oświadczyli, iż nie poczuwają sią do 
żadnej winy.

Słuchano nastąpnie najważniejszego 
świadka, wachmistrza żandarmeryi Nie- 
derlego. Zeznawał on zgodnie z aktem 
oskarżenia i dodał, że przed kancela- 
ryą gminną, kiedy ścisk zrobił sią 
największy, a on wzywał ludzi do 
rozejścia sią, jakiś chłop nadstawił 
piersi i zawołał: Jak cisar kazał wam 
strylaty , to strylajte.

Na żądanie obrońców rozpatry
wano nastąpnie szeroko instrnkoye 
żandarmów, oo przeciągnęło sią aż 
do popołudnia. Popołudnia słuchano 
także jeszcze dalej Niederlego oo wach
mistrza do rozmaitych szczegółów, 
a potem drugiego żandarma, któ 
ry  był czynnym przy rozpędzaniu 
tłumu, nazwiskiem Pańkowa. Świadek 
ten twierdzi stanowczo, że dzwoniono 
na gwałt i dlatego ludzie sią na placu 
zgromadzili, dalej, że zachodziła oba 
wa, iż więźniów im odbiją, dlatego a 
resztowanycb okuli i razem łańcusz
kami związali, co gdy sią stało, z tłu
mu odezwały sią głosy: „O, już  za
późno!" Wezwania do rozejścia sią nie 
usłuchali, przeciwnie do aresztowanych 
coraz bardziej sią cisnęli.

Na tern odroczono rozprawą do po
niedziałku.

Rozruchy w Stojańcach.
Przem yśl d. 21 czerwca.

_  ___  Dziś przed zwykłym trybunałem
powskiej był jednostronny fanatyzm rozpoczął sią proces o gwałty przed- 
jej autora. Wodą zimną uważano w wyborcze, spełniane we wsi Stojań- 
Wónshofen za panaceum cudowne, za cach, w dniach 21 lutego, oraz 1 i 2 
środek uniwersalny, leczący wszystkie marca r. b. przeciw 82 włościanom, 
choroby, a zarzut szarlataneryi, wyta- j Akt oskarżenia przedstawia sprawą
czany nieraz przeciw ks. Kneippowi, następująco:
opierał sią na owych reklamach, g ło -! W ostatnim ruchu przedwyborczym
sząoyoh, że żadna choroba wodzie o-* w Stojańcach ożywiony udział brali 
przeć sią nie może i na tern, że apo-, dwaj sudenoi. Agitowali oni już od kil- 
stołowie „Kneippizmu*, nie znając czę- ku miesięcy pomiędzy l u d e m— i wo- 
■to istoty cierpienia, na oślep stoso- góle wyrażali wrogie usposobienie dla 
wali kąpiele i natryski swoje. W osta ! miejscowego wójta Józefa Adamiszyna. 
tnioh latach, gdy lekarze wykwalifiko Ten zwołał na dzień 21 lutego zgro- 
wani stawiali w Worishofen dyagnozy, madzenie wyborcze w celu naradzenia 
leczenie Kneippcwskie zyskało chara- sią nad tern, na kogo głosować przy 
kter poważniejszy, ale i wtedy zda-' prawyborach z IV i wyboraoh z V ku- 
rzało sią często, że proboszcz z W5- ryi — i wtedy właśnie nastąpił pier- 
rishofen na własną ręką podejmował wszy fakt, który dał powód do obe- 
wę rozpoznania choroby i przepisywał cnej sprawy. Seńko Fita i Dmytro Le- 

■acyą wbrew opiniom lekarzy asy- gan mieli wtedy przystąpić do wójta 
“tentów. i grozić mu, że przy wyboraoh „musi

Oprócz leczenia praktycznego zaj- śmiercią poledz, bo z panami trzyma*. 
mował sią ks. Kneipp pod koniec iy- Dodali, że „gdziebądż go zabiją", oi 
oia swojego przeważnie pracami lite- dwaj przeto eą oskarżeni z §. 99. 
rackiemi skierowanemi ku popularyzo- Fakt drugi zdarzył sią dnia 1. mar-

Czerwoni urząd siflora.
Lwów d. 21 czerwca. 

Dziś przed sądem przysięgłych sta 
wali znani wodzireje socyalnej demo- 
kracyi lwowskiej; Piotr Zarański, pod
majstrzy murarski, lat 34, redaktor 
czasopisma Nowy Robotnik i Michał 
Deneka, lat 33, czeladnik murarski, a 
oskarżeni są obaj o to, że w dniu 24 
stycznia br. na przedwyborczem zgro 
madzeniu ludowem w Winnikach wy, 
głaszali mowy podburzająoe przeciw 
zamożniejszym klasom społecznym i 
władzom rządowym. Chodziło ira o po 
zyskanie dla Kozakiewicza nietylko 
robotników zatrudnionych w fabryce 
tytonia, lecz i wieśniaków z powiatu 
Winnickiego, którzy jeszcze mrzonek 
sooyalistycznyoh nie znali. Obaj agita
torzy rozwinęli tedy cały swój talent, 
powtórzyli jeszcze raz cały repertuar 
swoioh oszczerstw na szlachtą, burżu- 
azyą, rząd. Role podzielili miądzy sie
bie w ten sposób, że jeden z nich 
przewodniozył, a drugi przemawiał, 
wyczerpawszy zaś swoje argument* 
odstępował głos wspólnikowi. Pier
wszy mówił Deneka, w drastycznych 
wyrażeniach napadając na szlachtą, 
kapitalistów i przedsiębiorców. Nie 
wzdrygał sią nawet przed fałszem, bo 
wyzyskując fakt, że w kopalniach zda
rzają sią nieszczęśliwe wypadki, przed
stawiał to w ten sposób, że na robo
tnikach w kopalniach popełnia sią 
morderstwa, a nadto posunął sią ja  
szcze do takiego wybryku oratorskiej 
fantazyi, że za nieszczęśliwe wypad
ki, które zdarzyły sią robotnikom po 
za granicami Galicyi, uczynił odpo
wiedzialnymi szlachtą, hrabiów i ksią
żąt w ogóle. Robotników naganiają do 
pracy żandarmi; rząd trzymając w 
swoioh rękach kasy ubezpieczeń dla 
robotników, w których są złożone m i
liony, odmawia robotnikom tego, oo 
jest im niezbędnie potrzebne; maj
strowie winni są tysiące do basy 
chorych i nio sobie z tego nie robią 
i t. d.

Potem zabierał głos Zarański i sta
rał sią swego towarzysza przesadzić 
jeszoze w śmiałych frazesaoh i drasty
cznych zarzutach. „Wy robotnicy — 
mówił — zwróćcie oczy na szlachtą.

i pzywilejach obywatelskich, a jeżeli! Superiorem  lwowskiego domu 00. Je- 
pnytaczał jakie fakta, to tylko uzasa- zuitów został 0. Michał Andrejczuk T. J.,
dnone, powszechnie znane i  omówiO' 
ne po dziennikach. Oskarżony nie jest 
w stanie przypomnieć sobie poszcze
gólnych podburzających wyrażeń, mnie 
ma zresztą, że gdyby sią do takich 
wyrażeń był posunął, toby komisarz 
obecny na zgromadzenia przywołał go 
był za to do porządku. Dla odświeże 
nia pamięci oskarżonemu odczytuje 
przewodniczący szkic mowy Zarań
skiego, wygłoszonej na owem zgroma
dzenia, zestawiony z zeznań naooznych 
świadków.

Mową tą kilkakrotnie przerywały 
nawet wówczas okrzyki: hańba 1 a 
wiąo widocznie była ona skierowaną 
przeciwko komuś i skutek swój wy
wierała. Oskarżony wypiera sią n ie
których ustępów swej mowy, oo do 
innych przyznaje, że je  istotnie wy
głosił i usiłuje polemizować z prze
wodniczącym twierdząc, że mówił wó
wczas fakta prawdziwe. W ręku mię
tosi jakiś plik papierów: dzienników 
ozy dokumentów, ciągle je rozwijając, 
i drżąc z niecierpliwości odozytania 
sswartych tam rzekomo argumentów, 
mających zmiażdżyć całe oskarżenie.

W odczytanej mowie Zarańskiego 
znajduje sią klasyczne twierdzenie, że 
rjąd a parlament to wszystko jedno. 
Oskarżony twierdzi, że to je st jego 
subjebtywne mniemanie". Wogóle zaś 

zarzuty wygłoszone wówczas przez Za
rańskiego okazują sią albo generalizo 
wsniem sporadycznych wypadków, 
albo przekręcaniem iob tendenoyjnem, 
byle tylko podburzyć. Wreszcie Zarań- 
sl pod nawałem odczytywanych mu 
przez przewodniczącego ustępów, chwy 
ta sią takiego usprawiedliwienia: „po 
wiedziałem, że szlachta je st ludowi 
wrogą, ale tylko — w życiu politycz
nym", wnet jednak zmuszony jest 
przyznać, ze zarzuty jego dotyozyły 
także postępowania szlachty w życiu 
ehcnomicznem.

Przew.: Mówił pan, że panowie mę- 
eeą chłopów, każą im praoowaó za ce
ną 10 ot. dziennie.

Osk.: Tak, ale mówiłem to w tern 
śvietle, że winien jest temu ogólny 
porządek społeczny.

Przew.: A czy wiadomo panu, że 
teraz i zamożniejsze klasy wskutek 
niepomyślnych konstelaoyi ekonomi
cznych ubożeją?

Osk.: Nie.
Radca Oleński: Powiedział pan w 

svojej mowie, że grunta wykupione 
zapomocą indemnizaoyi po zniesieniu 
pańszczyzny stanowiły wspólną wła
sność panów i chłopów. Kiedyż to 
było?

Osk. (niepewnie): No tak, to kie
dyś tak było.

R. Oleński: Chyba w czasach pa 
tryarohalnyoh. A ozy liczył sią pan 
z tern, że takie bezmyślne frazesy, 
których pan tu udowodnić nie może, 
powtarzane przed ludem i przyjmo
wane łatwowiernie, bez krytyki, mogą 
go podburzyć?

Osk. (milozy).
Nastąpiło przesłuchanie Deneki 

Przyniósł on ze sobą również całą 
paczką papierów, kazał sobie przysta
wić stolik, rozłożył na niem swoje 
dekumenta i bronił sią z pewną swa
dą oratorską, wygłasza pi mową, wi
docznie z góry już przygotowaną. W 
mowie t e j , zdradzającej erudyoyę 
czerpaną tylko z pisemek i broszurek 
socyalistycznych, kładzie on nacisk na 
tor że partya jego chce walczyć spo
sobem legalnym. Jednak oo do po 
szczególnych punktów obrona jego 
szwankowała. Nie mógł n. p. wytłó- 
maczyć, dlaczego użył wyrażenia, że 
po kopalniach dzieją sią morderstwa, 
gdy zaś zasłaniał sią tem, że chodziło 
tu o złe, opieszałe urządzenia kopal
niane, skutkiem których giną przy
padkowo robotnicy, przewodniczący 
zwrócił jego uwagą na to, że słowo 
morderstwo" zawiera przecież impli

cite zamiar zamordowania.

Czas odnowić przedpłatę
na

„G A Z E T Ę  N A R O D O W Ą *
która na prowinoyi wraz z przesyłką 

pocztową w ynosi: 
miesięcznie 2 zł. — kwartalnie 6 zł. 

półrocznie 12 zł.

Dla fejletonu Oaz. Nar. mamy na 
kwartał, rozpoczynający sią 1 lipoa 
br. przygotowane:

Drugie życie pani Appelsteln", 
społeczna Wincentego br.powieść

ten pan z dwora on dba tylko, aby1 Ł o s i  a;
jemu dobrze było, oni z was skórą I „Galatea" powieść Anatola K r z y -  
drą, to wasi wyzyskiwacze". M ów ił,ij* o w a k i e g o ;  
że panowie zagrabili lasy i pastwiskaj „Mleczne miasto", wrażenia z po- 
chłopom, a władze państwowe powagą * dróży ze szozególnem uwzględnieniem 
swoją grabież tę ulegalizowały, gdyż polskich pamiątek, spisane przez Zy-
na 22.000 procesów serwitutowych pa 
ncwie wygrali 30.000 a celem utrzy
mania sią przy tej grabieży sprowa
dzali wojsko i mordowali chłopów.

gmunta Ś k i r m u n t a .
Prócz dwu stale zamieszczanych 

fejletonów, dwa lub trzy razy tygo 
dniowo pomieszczane s ą : „Kroniki na

Całym zapasem zarzutów, które każdy akowc* o nowych wynalazkach prof. 
agitator sooyalistyozny nosi jako „va-i br. G o s t k o w s k i e g o ;  „Z chwili" 
damecum* ze sobą, zderzał wreszcie (o publikaoyaoh polskich Stanisława 
Zarański na rząd. | S cn  nQ r - P e p ł o  ws  k i e g o ,  „TYiado-

Rozprawie przewodniozył p. radca m0śel literackie" X. A. Bo ca  i „Z 11- 
Tustanowski, jako wotanoi zasiadają teratnry powieściowej * niemieckiej 
pp. Oleński i Lorenz, oskarża prokn-; franouskiej i angielskiej M. Ra w io  z 
rator p. Czerwiński. Zarańskiego bro
ni adwokat dr. W. Sołowij, Denekę 
dr. Grek.

Osk. Zarański, przesłuchiwany, od
powiada głosem , dosyć zuchwałym i 
jakby zirytowanym. Twierdzi, że na I 
zgromadzeniu w Winnikach poruszał 
tylko rozmaite ważne dla ludu kwe j Zapiski osobiste. Marszałek kraj. hr. 
stye, pouozał go o jego obowiązkach Badani wyjechał do Jagielnicy.

K R O N IK A .
Lwów d. 21. czerwca.

dotychczasowy rektor w Starejwsi
Rektorem lwowskiego nulwersy- 

tętn na rok 1897/98 wybrany został dr. 
Antoni Rehman, profesor geografii i znany 
podróżnik po Afryce.

Stypendya. Minister oświaty udzielił 
stypendya po 1000 zł., na podróż naukową 
do Włoeh i Grecyi, profesorowi gimn. w 
Przemyśla, Dymitrowi Ozeohowskiemu i pro 
fesorowi gimnazynm w Jarosławia, Aleksan
drowi Frączkiewiezowi.

Boże Ciało wedle obrządku ormiań 
skiego adbyło się wczorajszej niedzieli. U- 
roczyste nabożeństwo w katedrze ormiań
skiej odprawił o godz. 9 rano najczcigod
niejszy ks. arcybiskup Issakowicz w asy 
stencyi kanoników swojej kapituły ks. Mar- 
dyrosiewicza i Dawidowicza i kilku księży. 
Stary kościół ormiański nie mógł pomieścić 
w sobie wszystkich pobożnych i wielu ich 
mnsiało stad w okalających go kruźgan 
kaeh. Po mszy św. nastąpiła solenna pro
cesja, ograniczona na samo tylko zabndo 
wanie kościelue i bez pompy świeckiej, bez 
udziału wojsk i dygnitarzów.

P ra  wdzlwlidobrodzieje. W obecno 
ści dra prof. Źulińskiego, ks. dra Lenkiewi
cza i ks. Stationisa wczoraj popołudnia 
sali gimnastycznej szkoły im. Staszioa otrzy
mały nagrody pilności te słnżące lwowskie, 
które z dobrym postępem skończyły ubiegły 
rok w szkole, umyślnie dla nich utrzymy
wanej. Szkoła dla sług jest jedną z tych in
stytucji, których w naszem społeczeństwie 
jeszcze dzięki Bogn nio brak, a które po
wstają i trwają tylko chrześcijańską ofiarno
ścią i trudem garstki osób. One to są pra
wdziwymi dobrodziejami Indu, bo prowadzą 
ciemnych do światła, nczą spełniania obo 
wiązków, pracowitości, oazczędnośoi i tych 
wszystkich przymiotów, których rozwój je 
dynie stanowią o dobrobycie społeczeństw.

W ubiegłym roku przeszło 300 sług za
pisało się do szkoły, trzysta nieoświeconych 
jednostek nczyło się czytania, pisania, gospo
darstwa i wogóle spełniania obowiązków 
względem Boga i ludzi. Wczoraj dr. Źuliń 
ski dyrektor tej humanitarnej szkoły przo 
wodniozył dorocznemu popisowi nczenic i roz
dał między pilniejsze książki do nabożeństwa 
obrazki i medaliki, książeozki Kasy oszczę 
dności po kilka złotych i książki, traktujące
0 gospodarstwie. Cała cyfra 327 uczenie po
dzielona była w ubiegłym roku na dziewięć 
oddziałów w których grono nauczycielskie 
złożone z ks. Narajewskieg i pań K. Sołty
sowej, S. Piotrowskiej, F. Seelig, Ap. Szen 
derowioz, M. Piekarskiej, Gołębiowskiej, M. 
Braunseis, Kokocińskiej. M. Popowiczówny, 
K. Oziębłowskiej, M. Sohaetzlówny, Modló- 
wny i M. Sobimakówny pod przewodem dra 
Źulińskiego uczyło je religii, czytania, pisa
nia, śpiewa, rachanków, a co drugą niedzie
lę gospodarstwa. W popisie brało ndział 
kilkadziesiąt uczenie, które zdawały egzamin 
ze wszystkich nank, pobieranych w szkole.

Nie można znaleśó dość słów nznania 
dla ofiarnego grona nauczycielskiego tej 
szkoły, która w najlepszy i najkrótszy spo
sób w dzisiejszych burzliwych czasach pra
cuje na niwie społecznej. Jakie wydaje re 
zultaty, to pokazał wczorajszy popis i fakt, 
że nczenioe w ubiegłym roku z oszczędności 
swoich złożyły 30 zł. na Dom Opieki dla 
sług, instytucji, równie humanitarnej jak 
sama szkoła.

Festyn na dochód towarzystwa św. Sa
lomei, urządzony na terenie powystawowym
1 przyszedł i nie przyszedł do skutkn. Wła
ściwie to z powodu niepięknej pogody został 
odwołany, ale około godziny szóstej w gma
chu wystawy sztuk pięknych takie panowało 
życie i tyle było ruebu, jak gdyby festyn 
naprawdę doszedł do skntku. Towarzystwo 
złożone z setki może osób bawiło się wy
bornie kołem szczęścia, loteryą fantową i 
czarodziejską sadzawką, śmiało Bię, jadło wy
borny a tani podwieczorek i przypatrywało 
z zajęciem cyklistom. Wzięli oni w niepo 
dzielne posiadanie główną aleją powystawo- 
wą i ocok arystokratycznych powozów, któ
rych pod gmachem nie brakło, wabili naj
silniej ciekawych. W icb szeregu znowu — 
t. j. w szeregu amatorów cykla, a nie w 
szeregu powozów, nąjw!ększą uwagę zwra
cała na siebie pierwsza we Lwowie oyklistka 
przyodziana w fantastyczny kostynm męski, 
bardzo zgrabny, bardzo elegancki i bardzo 
eitraragant. Był to najoryginalniejszy punkt 
programu wczorajszego niedoszłego festynu.

Ella" wyjechała, natomiast defraudant 
Milkowski, jedna z ofiar instytutu z placu 
Bernardyńskiego, został przywieziony do 
Lwowa. Poluohę, woźnego, który nosił 
kwity Milkowskiege do kasy, wypuszczono 
natychmiast z więzienia śledczego.

Egzamin dojrzałości w gimnazynm 
rnskiem w Przemyśla złożyli: Ciak Julian,' 
Ciuk Leoncynsz, Hrycąj Józef, Iwaszko Mi-' 
chał (z odzn.), Jaworski Władysław, Klisz 
Mikołaj (z odzn.), Klufas Jan, Nestorowicz 
Miron, Paar Aleksander, Przepiórski An
drzej, Rudawski Inocenty, Ryniawee Dyoni- 
zy, Sawicki Piotr, Szecbowicz Roman, Szew-! 
czyk Jan, Szopa Włodzimierz, Tuna Józef, 
Tysowski Włodzimierz, Ustyanowski Miro-’ 
sław, Wasyłyk Jan (z odzn.), Wojtowicz 
Piotr, Wołosienko Paweł, Zacharyasiewicz' 
Maryan.

W Krakowie rozpoczęła się dziś roz
prawa karna przeciw Aleksandrowi Kło
sowskiemu, b. kasjerowi miejskiemn, o kra
dzież funduszów gminnych. Cały przebieg 
malwersacji Kłosowskiego podaliśmy w swo
im czasie dokładnie, nie będziemy więc dziś 
streszczać wywodów aktu oskarżenia. Ob 
winiony przyznał się w zupełności do wszyst
kich malwersacji a tłumaczy się tylko ka
tastrofą finansową, jaka na niego spadła 
wskutek nieudałyoh spekulacji budowlanych, 
oraz tem, ii popadł w ręce lichwiarzy. Na 
świadków powołano prezydenta Krakowa 
Friedleina, kilku urzędników magistratn, 
radnych miejskich, fnnkoyonaryuszów policyi, 
a wreszcie kilka kelnerów i lichwiarzy.

DlaCiego w bójce, jaka dnia 12 b. m. 
miała miejsce na przedmieścia tarnowskiem 
między żydami, którzy plądrowali łan psze
nicy a rebotnlkami rolnymi, broniącymi 
zboża, — po stronie żydów stanęło wojsko 
i pobiło robotników, wyjaśnia dopiero spis

IMrisk żołnierzy, którzy za żydów bojowali. 
Oto: ułan Leib Bleiman, pieohnr Dawid 
Holzer, kapral Marknt Mikołajewioz, infan- 
terzysta Mojżesz Osterwein i kapral St Lo«- 
wenhaupt. Teraz już nie dziwmy się, że ta- 
kia wojsko sunęło pe stronie żydów przeciw 
chrześcijańskim robotnikom.

Budownictwo tarnowskie. Z Tarno
wa piszą nam: Dnia 15 b. m. około go
dziny 9 wieczór oberwał się w Tarnowie 
przy ulicy Łamanej gzyms, będący właśnie 
w robooie. Pod naciskiem spadającego cię
żaru upadło rusztowanie, przygniatając pod 
grnzami półtoraroczną dziewczynkę Maryanę 
Weisenberg. Starsza jej siostra licząca lut 
14 i brat, liczący lat 4, odniosły ciężkie 
uszkodzenia i umarły naząjutrz w szpitalu. 
Cztery inne osoby zostały lżej pokaleczone. 
Na razie zarządzono zamknięcie ulicy. Wina 
wypadku spada na przedsiębiorców, którzy 
z chęoi zysku do rusztowania nie używali 
żelaznych klamer. Wypadek powyższy po
winien się stać przestrogą dla naszego miej • 
skiego urzędu budowniczego, który przez 
palce patrzy na restaurację ruder, grożą
cych zawaleniem.

Bada powiatowa w  Tłumacza zo
stała rozwiązaną.

A. Kamiński, b. dyrektor dóbr tłuma- 
ckich, pozostający w śledztwie pod zarzutem 
oszustwa, wypuszczonym został z więzienia 
śledczego za kańoyą w kwocie 10.000 zł. 
Rozprawa odbędzie się dopiero we wrześniu.

Ze sporta. Galicyjskie Towarzystwo za
chęty i wzajemnej pomocy chowu koni w 
Rymanowie, urządza w tym roku w jesieni 
biegi wyścigowe w pobliżu Rzeszowa. Teren 
na ten cel wybrany został w Słooinie.

Nadzwyczajna alewa z powodu 
przerwania się ohmury deszczowej nad Brze- 
rzanami, spowodowała wczoraj wieczorem 
wylew potoków idących z Rąju i Leśnisk, 
skutkiem ozego woda zalała niektóre niżej 
położone domy na przedmieściu „Miasteczka." 
Straż miejska i straż pożarna, przy pomocy 
mieszkańców przystąpiły do energicznej akcyi 
ratunkowej, która na razie z powodu panu
jącej eiemnośoi była dość utrudnioną. Wieża 
domów musiano opróżnić. Wypadków zre
sztą poważniejszych i strat w lndziaoh nie 
było.

Arogancya żydowska. Neue freie 
Presse zamieszcza korespondencję z Jaro
sławia, w której omawianą jest sprawa spo
ru co do fundacji byłej właścicielki Kra- 
kowca o udzielanie bezpłatnej porady lekar
skiej i medykamentów dla niezamożnej lu
dności. Chodziło mianowicie o to, ozy z 
fundacyi tej mają korzystać tylko biedni 
wyznania chrześcijańskiego, ozy też i żydzi. 
Neue freie Presse wywodzi, iż orzeczenie 
w tej sprawie starostwa i namiestnictwa, 
które żydów od ndziału z tej fundacyi wy
kluczyło, zniosło ministerstwo i trybunał 
administracyjny — i tak dalej pisze: „Na
leżałoby tedy sądzić, że władze krajowe za
rządziły co należy, aby i żydzi zamieszku
jący Krakowieo z dobrodziejstwa lundaoyi 
tej korzystać mogli. Ta^bj się naturalnie 
stało się w każdym kraju koronnym naszej mo
narchii, ale nie w Galicyi I" A to arogancya 
żydowska za to, że ta biedna Galicja z ży
dami najlepiej się obchodzi i rozwielmożniać 
im się pozwala!

Żydowski soeyałlsta. Daszyński zda
wał onegdaj przed wyborcami swymi na 
Podgórzu sprawozdanie poselskie, w którem 
uderzał na hr. Badeniego za rozporządzenia 
językowe dla Czech i Morawii, na Dziedn- 
szyckiego za autonomiczny projekt adresu do 
tronu i omawiał ząjście ostatnie w Scho- 
dnicy, biorąc natnralnie żydów w obronę.

Ładny reprezentant lado. Donie
śliśmy wozoraj, iż poseł antysemicki, i  za
wodu kelner, Mittemayer, zaskarżył demo
kratycznego kontrkandydata Sohnhmaiera o 
obrazę honorn za to, że ten go nazwał zło
dziejem — i proces ten przegrał. Z rozpra
wy pokazało się bowiem, iż istotnie Mitter- 
mayer nie jest zbyt czystym charakterem. 
Jan Keimel, płatniczy, u którego w swoim 
ozasie był pomoonikiem Mittermayer w re
stauracji Schwarzera, na zapytanie, „ozy 
oczywiście posądza Mittermayera, iż w nocy 
z 6 stycznia 1886 ukradł mu 9 zł." — od
powiedział: „Tak. Przecież zaraz w oozy 
panu to powiedziałem i chciałem polioyanta 
przywołać". Mittermayer usiłował osłabić to 
zeznanie ponownem pytaniem: „I na prawdę 
z ręku na sercu możesz pan to potwierdzić ?" 
ale Keimel stanowczo ponownie odpowiedział: 
„tak, to prawda". W dalszym oiąga Keimel 
zeznał, że ma w tej sprawie listy Mitter
mayera i że gdy tenże począł Bię ubiegać o 
mandat poselski z V. knryi, zwracał jsgo 
uwagę, iż sprawa ta wyjdzie na jaw i nie 
będzie to dlań rzeczą zaszczytną. Prócz tej 
kradzieży udowodniono Mittermayerowi je
szoze sfałszowanie kartki loteryjnej. W mo
tywach wyroku uwalniąjąoogo od oskarżenia 
Sohuhmaiera powiedział sędzia: „Zarzut
kradzieży, jako też sfałszowania kartki lote
ryjnej, został przez oskarżonego udowodnio
ny". Zaiste ładny poseł powszechnej, V. 
buryi I

Na karę śmierci skazał sąd przysię
głych w Gzemiowcaoh głuchoniemego Miko
łaja Lisinka, który dnia 11. kwietnia br. 
zamordował dla rabunku Moszka Gleibaoha,

Reklama. Chytry Jeńki nmie ze wszyst
kiego zrobić reklamę i posiada oały milion 
środków i środeczków, którymi napędza lu
dziom chęei kupowania jego towarów. Nie
którzy hartowni traflkanci ogłosili, że w 
paozkach tytoniu do żucia i palenia, sprze
dawanych w ith sklepach, nabywca znaleśó 
może różne sumy pieniężne, Rozumie się, że 
nikt nigdy ani centa nie znalazł w tytoni nl 
wykrzyknie na to niejeden i pomyli się. Tra- 
flkanoi nie kłamali. Nierzadko, kto knpi pacz
kę tytoniu w takich a takich trafikaoh, znaj
duje w nieh sztukę dziesięciooentową, albo 
dwudziestecentową, albo nawet banknot pię- 
oiodolarowy. Są też palacze, co kupują na 
gwałt tytoń w nadziei, że w paozkaeh na
trafią na żyły złota.

Ten sposób reklamy nie jest nbyt no
wym, ale ciekawszą jest rzeczą, ii nawet 
w monetach miały się, jak mówi podanis, 
znąjdowaó wewnątrz inne ińonety. Tak np. 
do sztoki pięciofrankowej przywiązana jest 
dizwna legenda, która jest przyczyną fakta, 
iż do dziś dnia wielu posiadaozy tyoh mo-
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n*t rozkrawuje je na połowę. Legenda fran
cuska powiada, że w jednej zt sztuk owych 
ukryty jest wielki skarb, a jest nim mały 
skrawek papieru, na którym wypisany jest 

. przekaz do francuskiego banku na 100.000 
franków. Gdy Napoleon I. pierwszy puszczał 
w obieg sztuki pięciofrankowe, ludność nie 
chciała ich przyjmować. Pomysłowy cezar 
Gallów wpadł na myśl oryginalną i puścił 
pogłoskę, że w jedną ze sztuk kazał wło
żyć przekaz na 100.000 franków, pisany na 
asbestowym papierze. Skutkiem tego masy 
zaczęły polować na cudowną monetę i do 
dziś dnia jeszcze dość naiwnych, którzy w 
bajkę wierzą.

Greckie bohaterki. Helena Konstan- 
tinidu, grecka „dziewica orleańska*1, która 
przed epirocką armią niosła biało-niebieski 
sztandar, i od kilku tygodni już powróciła 
do Aten, została przez inną bohaterkę na 
drugi plan zepchniętą. Gey bowiem Helena 
Konstantinidu jeszcze przed wyruszeniem w 
pole pozwalała tłumom podziwiać siebie, & 
z placu walki w Epirze powróciła z całą 
skórą, inna heleńska dziewica cicho i 
ostentaoyj podążyła na pole bitwy, skąd 
przywieziono jąz trzema ranami do lazare
tu ateńskiego. Nazywa się ona Katarzyna 
Wassarelo, pochodzi z Messyny i wraz ze 
starszym bratem Jerzym walczyła w tessal- 
skich górach. Gdy wojna wybuchła, jej brat 
Jerzy zorganizował oddział ochotników i 
rzekł do niej : Idę na świętą wojnę, a ty 
zostań, strzeż domu naszego i naszego han
dlu. Katarzyna jednak oświadczyła, iż będzie 
bratu towarzyszyć i brat musiał się na to 
zgodzić. Obcięła więc włosy swoje, uzbroiła 
się i pod imieniem Aleka poszła z oddzia 
łem brata na granicę. Nikt nie podejrzywał 
w niej kobiety. Maszerowała mimo wszelkich 
trudów jak mężczyzna, walczyła pod Boga- 
oiu, pod Menekse, pod Teke, pod Chazilari, 
pod Chazabazi, zabijała Turków, rabowała 
trzody owiec i paliła meczety jak inni ocho
tnicy. Gdy oddział ten po odwrocie z Laris- 
sy przyłączył się do korpusu Tertipisa i 
poi tegoż dowództwem walczył w okolicy 
Trikali, Katarzyna otrzymała nawet od wo
dza pochwałę za swą nieustraszoną odwagę 
i dzielność. Pod Muzak jedsak trzy tureckie 
kule zgruchotały jej biodro i położyły kres 
dalszej jej wojennej karyerze. Dwa tygodnie 
przenosił ją brat jej na swych ramionach 
przez górskie przesmyki, zanim dostał się 
do lazaretu w Lamii i tu dopiero odkryto 
jej płeć prawdziwą. Pomimo męskich swych 
czynów zachowała jednak Katarzyna kobiece 
przymioty: skromność i wstyd; gdy prze
wożono ją do Aten zasłoniła twarzyczkę 
swoją chustką, aby usunąć się z pod cieka
wych oczu tłumu.

P róby Edisona. Nawet aktorom bę
dzie mogła potomność wić wieńce z wawrzy
nu, jeżeli się powiodą próby, czynione obec
nie przez Edisona. Zapomocą połączonego 
fonografu z kinetoskopem będzie wtedy mo
żna utrwalić każde przedstawienie teatralne 
i to tak słowa, jak i muzykę, akcyę i wyraz 
twarzy aktorskiej. Każdy będzie mógł mieć 
w domu najdoskonalszy teatr. Będzie można 
każdy ton, każdy ruch, każdy giest i każde 
słowo, wiernie oddane słyszeć i widzieć i 
po stu latach można się będzie rozkoszować 
produkcyami takich artystów jak Tomagno, 
Eossi, Duse, Sara Bsrnhardt, Howard i.in
ni. Edison stara się przedewszystkiem o to, 
aby fotografowi odebrać lekki przydźwięk 
nosowy, a nadać pełny dźwięk głosu ludz
kiego albo instrumentu tak, aby można sły
szeć nawet najdelikatniejsze modulaoye. Na
stępnie pracuje nad tem, aby fonograf i ki- 
netoskop działały równocześnie, dokładnie w 
jednym i tym samym czaBie, tak iżby głos i 
ruch razem się przedstawiały oku i uchu.

W teatrach retrospektywnych po wyna
lazku Edisona zamiast kulis będzie widać 
białą zasłonę. Za nią stać będą fonografy w 
takiej liczbie, ile aktorów występuje w sztu
ce. Każdy fonograf będzie jak ozłowiek wy
powiadał słowa roli, albo wyśpiewywał tony 
partyi. Na galeryi, w ukryciu przed okiem 
widza ustawiony będzie kinetoskop, który na 
sekundę będzie rzucał 84 obrazów tj. tyle, 
ie doskonale będzie widoczną gra fizyogno- 
mii odfbtografowanych aktorów. Jeden i ten 
sam prąd elektryczny będzie poruszał fono
grafy i kinetoskop, a zatem równocześnie 
będzie widać na zasłonie aktora i słyszeć 
będzie można jego głos. Cały ten znakomity 
wynalazek jest wszakże dopiero kwestyą 
przyszłości i dowcipu amerykańskiego cza
rodzieja.

w ie lk ą  stratą. Był wzorem dobrego i ofiar
nego ebywatela. Cześć jego pamięoi.

t  Jadw inia Tarnowska szesnastolet
nia córka pp. Stanisławowska hr. Tarnow
skich ze Śuiatynki, umarła w sobotę, po
grążając rodziców w ciężką żałobę, a sze
rokie koła krewnych, znajomych a zwłasz
cza lud włościański w ciężki smutek, tak 
bardzo była przez wszystkich dla swego do
brego serca miłowaną. Pogrzeb jej odbędzie 
się dziś w Śaiatynce na cmentarzu wieiskim.

Niepogoda dokucza zagranicznym kra
jom daleko mocniei niż nam w Galieyi. Na 
wybrzeżu holenderskiem szalał w sobotę or
kan przez 18 godzin, burząc wielką liczbę 
will w Ostendzie, Blankenberghu, Heyśęie i 
innych kąpielach. Wszędzie na brzegach po
niosły zakłady kąpislowe straty w poniszczo
nych łazienkach i poprzerywanych groblach, 
a ludność potraciła mnóstwo łodzi, cały jej 
dobytek.

Tak samo na Ls-Manoheu sroźyła się 
burza, wskutek czego komunikacya okrętowa 
doznałn zsaczsego opóźnienia. Z Ylisteingenu 
wypłynął yacht królowy angielskiej „Yicto- 
ria and Albert" wiozący cesarzowę Frydery- 
kowę na uroczystości jubileuszów*, ale mu
siał wrócić do portu z powodu niebezpieczeń
stwa drogi.

Nad Dunajem w okolicach Budy i Pesz
tu zimny a rzęsisty deszcz pada już od trzech 
dni. Tak samo w Tyrolu spadła znacznie 
temperatura a na stoki górskie upadła gru
ba warstwa śniegu.

Nad Goryeyą przeszła gwałtowna burza, 
wyrządzając w miastach dosyć szkody, ale 
gorszem jest lodowate zimno i rzęsisty deszcz, 
który dużo strat przyniósł sadownikom i ho
dowcom winogradu. Wiatr północny, bora

dnak będzie musiała ona doznać pe
wnego opóźnienia ze wzglądu na za* 
angażowanie się rządu anstryaokiego 
oo do podwyższenia płao urzędników 
państwowych, które nąj później od no
wego roku nastąpić musi.

Obecnie doniesienie nasze potwier
dza okólnik, wydany przez prezydyum 
wiedeńskiego kasyna urzędników a 
rozesłany do rozlicznych stowarzyszeń 
urzędniozyob. W okólnika tym ozy- 
tam y:

„Skutkiem rozmaityoh politycz
nych komplikaoyj, które zaszły w o- 
statnich czasach, urzędnioy państwo
wi zaniepokojeni o termin wejśoia w 
żyoie ustawy reguluj ąoej ioh płaoy, 
donieśli prezydyum wiedeńskiego ka
syna urzędników, iż projektowaną jest 
w tej kwestyi wspólna akcya wszyst
kich urzędników państwowyoh. Ze 
względu na to, jak  nie mniej na rozlioz- 
ne zapytania dochodzące wiedeńskie 
kasyno urzędnioze, uważa prezydyum 
tegoż za potrzebne oznajmić, na p o d  
s t a w i e  c a ł k i e m  d o k ł a d n y o h  
i n f o r m a c y j ,  iż definitywna reguła 
oya płao w n a j b 1 i ż s z y m j  u ż o za- 
s i e  b ę d z i e  f a k t e m  a o k o n a r  
n y m.  Dlatego też wskazanem jest, 
aby wszelka zamierzona akoya w tym 
kierunku powstrzymaną została na 
krótki jeszcze przeoiąg czasu, w.oią 
gu którego sytuacya prawdopodobnie 
wyjaśnić się musi. Prezydyum kasyna 
urzędników państwowyoh we Wiedniu 
jest świadome swojej odpowiedzialno
ści za powyższe oznajmienie . i sądzi, 
że nie potrzebuje zapewniać, iż kie-

zniżył i w Tryesoie temperaturę o 10 sto- rowało się w wydaniu tegoż jedynie 
pni, a deszcze zalewają wszystkie doliny, dobrze zrozumianym interesem i sta- 
Wskutek niepogody nie mógł też król syam- raniem, aby słuszne żądania kół nrzę- 
ski wybrać się, jak zamierzał, na Schafberg, dniozyoh jak najrychlej skutek od-
pokryty w tej chwili nowym śniegiem.

W żeńskim zakładzie wychowawczo 
naukowym pni Maryi Zagórskiej (ul. Czar
nieckiego 1. 12) odbędzie się egzamin pu- 
kliczny w dniach 22 i 23 b. m. (wtorek i 
środa) od godziny 9—1 przed południem. 
W tych samych dniach można oglądać wy 
stawę robót ręcznych i malowideł od godziny 
9 rano, do 6 po południu.

Strzelanie o premie króla kurkowego 
p. Alfreda Kamienobrodzkiego, odbyło się 
na Strzelnicy mieszczańskiej w niedzielę 
dnia 20. bm.

Galicyjskie Towarzystwo chowu 
koni, odbędzie swoje doroczne walne zgro
madzenie dnia 28 bm. o godzinie 8 wieczór 
w lokalnościach kasyna narodowego.

Wspaniały festyn odbędzie się w 
przyszłą niedzielę, po wyścigach, w parku 
stryjskim na dochód „Związku rodzicielskie
go*. Komitet uprasza publiozność lwowską o 
przyczynienia się do wyposażenia loteryi fan
towej gotówką lub przedmiotami, które naj
dalej do czwartku 24 bm. na ręce protek
torki festynu hr. Badeniowej ul. Trzeciego 
Maja 6 przesłać należy.

Sztuki piękne.

niosły".

T E L E G R A M Y .
Wiedeń d. 21 czerwoa 

Minister skarbu zamianował po
borców podatkowyoh Kramarza, Kiry- 
ozyńskiego, Kilarskiego, Grunnera, Ko
sińskiego, Nowiokiego, Heberta oraz 
kontrolorów Burdowioza i Grodeakie- 
go głównymi poborcami w okręgu 
lwowskiej krajowej dyrekoyi skarbn.

Wiedeń d. 21 czerwoa. 
Wiener Ztg. publikuje rozporządze

nia ministerstwa sprawiedliwości o sy- 
stemizowaniu nowyoh 1493 posad kan
celistów przy sądaoh I. i II. instanoyi, 
z których 1 posada przypada na VIII. 
kl. rangi, 464 na IX. kl., 747 na X., 
a 281 na XI. kl. rangi. Systemizowa- 
aie  reszty posad kancelistów, miano- 
wioie 26 posad w IX. kl.,' 111 w X. kl., 
a 131 w XI. kl. nastąpi później.

Wiedeń d. 21 ozerwoa, 
Aroyksiąże Rainer z powodu swe- 

£ 0  25 jubileuszu służbowego jako ko
mendant landwery ofiarował 20.000 ?ł. 
na ustanowienie 4 nowych miejso fun-Z teatru . Sobotniaa premiera zapeł- __  __ _____  ________ __________

niła do połowy amfiteatr publicznością, a i dacyinyoh dla dzieoi oficerów" ozyn- 
to jaz wiele znaczy w obecnym sezonie. a
Przestaliśmy bowiem chodzić do teatru, i

Z powodu jubileuszu królowej an
gielskiej odbyły się w Wiedniu i Bu- 
dapeszoie w kośoiołaoh anglikańskioh

potrzeba aż premiery, aby... przedstawienie 
się odbyło.

Ci, którzy wczoraj się zebrali, nie mieli 
powodu żałować trudu. Bawili się wcala 'nabożeństwa dziękczynne, w którym

jest "to niemiecka ̂ farBa, ato ̂ n a  z^eps^ch! f ° d" ftł k°lonie angj.elskie 1 
a dowodem tego może być, że tłumaczenia p'omatyozm zastępoy Anglii,
podjął się Gawalewicz. Rzeczywiście tłóma- Wiedeń d. 21 ozerwoa.
ozenie piękne i utrzymane w stylu początku Z Krety donoszą: Delegaci powstań- 
naszego wisku. oów kilkakroó konferowali z admira-
i to w^KarUba^ie*1'  ośmieL° ° ówczesną *.em Caneyaro, jako naczelnym komen- 
biurokracyę niemiecką, której szczątki jesz-; dantem sił europejskioh, któremu u- 
oze nie tylko po Czechach pokutują. Treści' dałe sią, przeważną ioh część nakłonić 
wc wczorajszej farsie nie wiele, ale życia do przyjęcia autonomii. Kilku zaoię- 
dużo i ruchu, a jeszcze więcej dowcipu czę ' tyoŁ fiknęło  się od rokowań. Wewnątrz 
sto oiętego. . \  . , . J .-

Do tego dodać potrzeba, że „Hrabina‘ P ^ u j .  onągle anarchia; admi-
Oczko" była na naszej scenie względnie bar-( rft*owie hm. mają sił nawet na utrzy* 
dzo dobrze grana i z możliwem zachowa- manie ładu i spokoju na wybrzeżu, 
niem charakteru epoki przedstawiona. Bo- Kilka małyoh statków greokioh, wio-

Popraw ianie natury. W Nowym Jor- Jjaterką była pani Kwiecińaka jak zawsze ząCy0h materyały wojenne, zasekwe-
* "  ^ --------doskonała, a jej ofiara młody Neuhoff do !_Z jL Ł__

brego m ia ł przedstaw iciela  w  p. Wos-
trow8kim. j d. 21 ozer.wca.

I I u -Zi Para zakochanych Cesia (pna Gromnioka) Przeoiw tutejszemu związkowi Niem-
f f & I S f J S - S Ł T S S r  ■ .■ = £  *1Lt"P"la (p- ? ? “ > wdrożono k .m .  do-
trzeba  duszy dostarczyć odpowiednich wra- . za .8W3 dzie,lri4:SrS ajensemblu, świe- chodzenie o zaohęoanie do brania u- 

3 3 tnie dopełniali pni Cichocka, p. Feldman, j  • v -i i •
p. Jaworski i pna Rybicka. ■ ? “ W °g memie°k,m WlecU W

Adolf Abrahamowlcz napisał nową Lipsku.
komedyę pt. „Sport" i wykończa drugą pt.
„Podatek osobisty dochodowy".

ku pomysłowy Jeńki założył nowego rodzaje 
szkołę, uczy w niej mianowioie, jak brzyd
kie twarze mają się stawać piękniejszymi, a

żeń, aby w lustrze dostać pożądany obraz. 
Oprócz tego dla przyspieszenia procesu sto 
suje się odpowiednią gimnastykę twarzowych 
mięśni. Muzyka gra wielką rolę w szkole. 
Panie o włosach jasnych muszą się kąpać 
w nurtach Szopenowskich mazurków, a bru
netki traktuje nanozyciel Wagnerem. Zbyt 
cienki nos rozszerza się przez systematyczne 
wąchanie miłych zapachów, a nos zbyt gru 
by ściska się przez wąchanie zapachów 
ostrych. To samo ćwiczenie wydłuża zbyt 
krótkie szyje, a zbyt długie skraca. Kto ma 
maleńkie oczka, ten musi patrzeć przez czas 
pewien na samo ogromne przedmioty i po 
pewnym czasie paoyentka dochodzi do posia
dania wielkich, pięknych, ognistych i melan 
oholtyuych oczu jak pierwsza lepsza Włoszka 
lub hiszpanka szkoła cieszy się podobno ol
brzymią frekweneyą, zwłaszcza że system 
nauczyciela jest naturalnie niezawodny.

Małżeństwo malarza. Sławny malarz 
franenski Puvis de Chavannes ma zaślubić 
księżnę Kantakuzen. Stosunek przyjazny, jaki 
łączył tę parę, wzmoonił się podczas osta
tniej choroby Chayannesa, podczas której 
księżna czuwała przy jego łożu z poświęce
niem, otaczając go jak najtroskliwszą opieką.

t  Feliks Gniewosz z Nowosielee mar
szałek ziemi sanockiej, mąż ogólnie powa
żany i ceniony, umarł w sobotę w południe. 
Śmierć jego jest dla powiatu sanockiego

jekfc prelminaryów pokojowych będzie 
do 8 lub 10 dni zapewne już na tyls 
gotowy, że go mooarstwom będzie mo
żna przedłożyć do zatwierdzenia; a 
ponieważ ambasadorowie na mooy je- 
dnakowjoh instruoyi z Porfcą sią ukła
dają, więo też zapewfae w krótkim 
czase wszystkie mooarstwa na ów ela
borat się zgodzą.

Trabtnjąoe strony ułożyły następu
jącą podstawą: 1. Odszkodowania wo
jenne w sumie 100 milionów franków 
(około 5 mil. f. tur.; Turoya żądała 
zrazu 10 mil. f. tur.); 2. Sprostowanie 
gr&nioy wedle propozyoyi mooarstw; 
8. Ustąpienie Turków z Tessalii i 4. 
Nieznaczna zmiana kapitulaoyj. Kłopot 
tylko jeszcze niejaki z gwaranoyą 
spłaty odszkodowania wojennego. Na 
wypadek, gdyby nie było innego spo
sobu, proponuje Porta okupaoyę ja 
kiego ważnego punktu, n. p. Volo. 
Jak t t  kwestya rozwiązaną zostanie 
jeszozł nie wiadomo; Wszystko inne 
jest jtiż tak jak nregńlowane.

Berlin ćL 21. ozerwoa.
Lotal Aneeiger donosi, że w Peters

burgu aresztowano wiele wysoko poło
żonych osobistości, między nimi i ko
biety, pod zarzutem, iż sprzedali pla
ny mobilizaoyjne oboemu mooarstwa. 
Głównie skompromitowaną ma byó oór- 
ka pewnego generała

Kolonia d. 21 ozerwoa.
Kieln. Ztg. potwierdza wiadomość, 

iż były prezydent Związku szwajoar- 
ago Nnma Droz kandyduje na u- 

rząd generalnego gubernatora Krety 
Kolonia d. 21. ozerwoa.

Na bankieoie urządzonym z okazyi 
odsłonięcia pomnika Wilhelma I. miał 
cesarz Wilhelm II. mowę, w której za
pewniał, że starać się będzie niezmor
dowanie o utrzymanie nadal pokoju. 
Pokój istnieje od czasu, gdy istnieją 
na nowo cesarze niemieooy. Na odsło
niętym właśnie pomniku znajduje się 
figura przedstawiająca mitologiozńego 
władoą morza z trójzębem w ręku. 
Ten trójząb powinni dzierżyć w swem 
ręku cesarze niemieocy, bronić będą 
pokoju, ale także strzedz honoru 
państwa na zewnątrz i szukać no
wych pól zbytu dla stąnów produku
jących.

Cesarz zwiedzał wozoraj w towm 
szystwie cesarzowej opaotwo Bene
dyktynów w Maria Laaoh i oświad
czył , ie  własnym kosztem wznie 
sie wielki ołtarz . w tamtejszym ko 
śoiele.

Bukareszt d. 21 czerwca. 
Król ofiarował 200.000 franków ze 

swej listy- oywilaej na dotknię^yoh po 
wódzią.

Petersburg  d. 21. ozerwoa.
Wczoraj odbyły się ohrzciny oórki 

oarstwa. Otrzymała imiona Taoyanna 
Mikołajówna.

Rzym d. 21 ozerwoa. 
Żądanie zezwolenia na śoiganie są

dowe Crispiego ma byó przedłożone 
Izbie podczas dyskusyi nad budżetem 
ministerstwa sprawiedliwości.

Rzym d. 21 czerwoa.
W dalszym ciągu debaty budżet o 

wej zwalozał Cayalotti wewnętrzną 
politykę gabinetu i oświadozył, iż oho- 
oi&ź nieohętnie musi przeoiw Rudinie- 
mu głosować.

Wenecya d. 21. czerwoa.
Niemieoka para oesarska przybę 

dzie tu w drugiej połowie sierpnia na 
kilkudniowy pobyt Na przywitanie 
ioh przybędą włoski król, królowa i 
następca tronu z małżonką.

Ateny d. 21 czerwoa.
Rząd za wstawieniem się znanego 

patryoty Owerowa z Aleksandryi uwol
nił wziętych do niewoli podczas woj
ny na schwytanym tureckim okręoie 
oficerów egipskioh.

Wskutek interwencyi Niemieo u-

ryach chińskich, mianowicie przedłu
żenie kolei żelaznej z Kwangsi w głąb 
Chin, przystęp od Junnanfu do chiń
skiej prowincyi Junnan, eksploataoyę 
kopalń w ohińskioh prowinoyaoh po
graniczny oh przez inżynierów franon- 
skioh. Zarazem zawarto z Wenezuelą 
konwenoye względem przywrócenia 
stosunków dyplomatyoznyoh, tudzież 
trak ta t handlowy na wzajemnej pod
stawie taryfy minimalnej, a nadto u- 
żyozająoy osobnyoh korzyśoi dla głó- 
wnyoh przedmiotów eksportu franou- 
skiego.

Kanea d. 21 ozerwoa.
W Hierapetra powstańoy rzuoili się 

na ludzi, którzy przyjęli zaproszenie 
na rosyjski okręt. Mieszkańoy miasta 
odparli napad powstańoów. Z okrętu 
włoskiego padły dwa strzały armatnie 

Belonia d. 21. ozerwoa.
Strejk robotników praoująoyoh na 

polaoh ryżowych przybrał olbrzymie 
rozmiary. Strejkuje ioh przeszło 11.000. 
Pod Durazzo przyszło do brwawyoh 
rozruohów. Strejkująoy napadli na ro
botników praoująoyoh, wojsko musiało 
strzelać; 3 robotników poległo, prze
szło 50 jest rannyoh, 80 aresztowano.

Balonika d. 21 ozerwoa.
Administracya tureoka jest zupełnie 

przeprowadzona w Tessalii; poozęto 
roboty katastralne, żandarmeryi nade
szły dostateczne posiłki. W Larysie 
wydają władze tureokie legitymaoye 
przynależności tureokiej.

Londyn d. 21 ozerwoa.
Uroczystośoi jubileuszu królowej 

rozpoozęły się w sobotę odegraniem 
na dziedzińcu zamkowym w Windso
rze oapstrzyku wojskowego, któremu 
przysłuchiwali się z okien królowa, 
ozłonkowie domu królewskiego, oboy 
gośoie eto. Silny deszoz psuł efekt.

Wozoraj odbyło się w Katedrze św. 
Pawła nabożeństwo dziękozynne, w 
którem wzięli udział wszysoy ksią
żęta krwi i oboy. Dla książąt kato- 
lickioh odbyło się równocześnie nabo
żeństwo w kaplioy katoliokiej, gdzie 
był obeonym także aroyksiążę Franci
szek Ferdynand.

Królowa była obeoną na nabożeń
stwie, a potem tkliwie ucałowała ka
żdego ozłonka swej rodziny.

Londyn d. 21 czerwoa.
Na bankieoie południowo-afrykań- 

skim pod przewodnictwem księoia Cam-

wydatku na administrację w r. 1884 — 
zaś 5.160 zł. 68 ct. w r. 1894.

Ogólna zaś suma wydatków powiatowych 
była w r. 1884 1,046.779 zł. a w 1894 
4,441.044 zł., a więc w jednem dziesiątku 
lat wzrósł wydatek na samorząd powiatowy 
przeszło o trzy i ćwierć miliona zł. więcej. 
Jeżeli do tej ogólnej sumy wydatków odnie
siemy powyżej podaną cyfrę wyjątku na sa
mą adminiatracyę, otrzymamy wynik bardzo 
pocieszająoy: W r. 1884 koszta administra- 
cyi wynosiły 25 06% ogółu wydatków, w 
r. 1894 już tylko 8-2°/o — a ^5° stosun
kowo o 2/» mniej.

— Ks, K alłst Poniński wystąpił z 
rady zawiadowezej tow. ubezpieczeń „Fenii" 
i zrezygnował z posady prezydenta.

— Stan urodzajów. Z Podwełoozysk 
piszą: Przez pełny miesiąc trwająca słota 
wprawdzie dobrze podziałaia na rozwój zasie
wów jarych, kartofli i buraków, ale co do 
oziminy wywołała poważne obawy wylęgnię
cia. Na liściach pszenicy pokazuje się rdza. 
Stan łąk i koniczyny wcale obiecujący; 
kośba rozpocznie się w tych dniach.

Wiadomości giełdo***
— Wiedeń 21. ozerwca. (Telegram 

Oae. Nar.) Drisiaj o godź. 2. minut 
10 w południe notowano na giełdzie 
wiedeńskiej: kredyty 368'—, węg. zakład 
kredytowy 401*—, snglobanki 159 50, 
landerbanki 242'—. koleje państwowe 
353*50. elbethal 265’—, akoye tytonio
we 163*50, alpiny 100 25, losy tureokie 
58’—. unionbanki 303 —, ruble 127.25.

W iedeń d. 21. czerwca.
W ażniejsze zm iany ku rsów  w ostatnim ty

godniu były następujące:
12. czerwca. 19. czerwca.

Kenta papierowa 
Anstryacka ren ta  koronowa 
Kenta srebrna .
Kenta złota 

pro. węg renta złota 
Węg. renta koronowa .
Anglobanki 
Zakład kredyt.
Węg. Bank kred.
Bank związk. .
A nstr. węg. Bank 
Unionbanku
Austr. zakład kred. ziemsk.
Landerbanki 
Alpmy .
Nordbany
Austr. kolei północno-zaebnd.
Kolej doliny Laby 
Kolej państw. .
Kolćj połud.
Marki papierowe

. 102-30 102-15

. IOC’90 100-90

. 102’80 10210

. 123-30 12325

. 12305 12295

. 99-90 100—

. 160 25 159—

. 367— 368-50

. 403-50 401 —
. 257-75 257-75
. 958 - 960-—
. 302— 30260
, 470*— 470 —
. 243 50 241-75
. 101-15 101-25
355©— 3550-—

. 2 )0 — 262 25

. 265-50 264-50

. 356-25 352 60

. 88.— 87 50
• 58-65 58 67-5

Z rynków towarowych.
W iedeń dnia .21 czerwcś.
Ważniejsze zmiany cen w ubiegłym tygodniu 

na  rynku tutejszym były następujące:
n: niższe najwyższe

pszenica n a  maj-czerwiec 
pszenica na  jesień
śyi

8-37 
7-73 
6-65 
617  
5 83 

5-60 
4-10 
4-09 
426 

1105

8-72
— 8-05
-  682
-  6’40
-  5-86
-  5-71
-  4-31
-  4’33
-  4-fil
-  11-35

iyto na m»)-ozorwiee 
żyto na jesień 
owies na maj-ozerwiec 

bridge podniósł tenże konieozność śo i-  owies na jesień

ślejszego związku Anglików z Holen- £ k ! £ £  “  SjCrieraUŁ 
derozykami. Premier minister kolonij kukurudza na wrzes.-paździor, 
na Przylądku, Sprigg wyraził się, i ż  ( r z e p a k  na sierpień-wrzesień

przewaga angielskiej potęgi musi b yć; 
podtrzymywaną przez wzmoonienie an-1 
glelskiej floty wojennej, a nie p rzez ' 
zagrażania państwom lądowym. Pre
mier minister Natalu zaznaczył, iż w 
razie potrzeby nikt z bogatszą porno- > 
eą nie pospieszy Anglikom, aniżeli Ho-
landya. i Nowakowski z Wołynia, J.

Waszyngton d. 21 ozerwos.
Na życzenie Mao Kinleya wypraoo- 

wano nowy projekt traktatu o sądzie j B o M e . SeUevue , Metropol K. Jano- 
rozjemozym między Stanami Zjedno- wiceri we Lwowie. M. Wachowicz z Odesy, 
czonymi a Anglią. Nowy 
jek t ma byó przedłożony 
w grudniu.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 21 czerwca.

i Hdtel Zcr&a. 0. Brykczyńska z Pacy- 
kowa, St. Cieńaki z Wodnik, W. hr. Dzie- 

: duszycki z Jezupela, L. hr. Kozlebrodzki z 
Chlebowa, A. Ostromęcki z Kijowa, J. 

i Nowakowski z Wołynia, J. Grunwald i K. 
Merta z Worochty, E. Bielschowsky z Wro
cławia, D. Moger z Wiednia, A. Lamarche 

1 z Luttich.

Dział ekonomiczny.

Praga d. 21. czerwca.
O północy przyszedł tu  telegram, 

iż oała żydowska dzielnica Kolina stoi 
w płomieniach. Szozegółów brak. { 

Budapeszt d. 21 ozerwoa.
Z całego kraju przyszły wiadomo- j 

ści o silnyoh, zimnych ulewaoh.
Budapeszt d. 21. czerwoa.

W Grossbeoskerek odbyło się ze-

pokładzie „Mi-
niemieokich u-

posła

Samorząd powiatowy. Jedno z pism 
tutejszych podaje zestawienie wydatków i do
chodów powiatowy oh w r. 1884 i w r. 
1894, co poniekąd może dać obraz działał- > 
ności gospodarstwa powiatowego w okresie 
laj; dziesięciu. I tak suma wydatków na otle1 
drogowe we wszystkich powiatach z wyją
tkiem dwóch, stryjskiego i żywieckiego (od 
tycb nie ma dat) wynosiła w r. 1884 kwo- 1 
tę 584.596 zł; W sumie tej mieszczą się 
wszakże wydatki nietylko na drogi powiato
we, ale także na drogi gminne i dojazdy 
kolejowe, oraz w nieznacznej kwooie zasiłki 
na drogi krajowe. W rokn 1894 zaś wyno

ten pro- St. Żułowski z Poddębca, B. Duda z Kra- 
senatowi kowa, F. Halńsz z Budapesztu, S. Mściwo- 

jewski z Podwołoczysk, J. Welt, N. Hollan- 
' der, J. Krammer i N. Weliczker z Czerno- 
wiec, W. Guttmann z Wiednia, L. Frankel 
z Kołomyi. R. Bauer z Warnsdorfu, A. Ry- 
siewioz z Szyły, N. Kapelusz i J. Eisenstein 
z Brodów, E. Lówenstamm z Friedrichs- 
waldu.

16 sę rwbryke redukcja ni* odpewaa*-

Seiden-Damaste 65 kr.
bis fi. 1465 p Met. — sowie schwarze, weiss* 
und farbige H enneberg -S eide  von 35 k r. bis fl 
14-65 p. Met. — glatt, gestreift, karriert, gemu. 
rtert, JDamaste etc. (ca. 240 versch. QuaL und 
2000 Tersch. Farben, Dassine etc.), porto- und 
steuerfrei ins Haus. Muster umgebend. Doppeltes

Lwów d. 21. ozerwoa.
Korespondent nasz wiedeński w j 

oh wili, gdy okazało się rzeczą pewną, branie robotników rolnyoh. Więksi i

gierska, pospieszył z zapewnieniem:

najbardziej uderzająeem w tych ogólnych 
cyfrach, — to wydatek na drogi gminne. 
Podczas gdy w roku 1884 wyłożono na nie 
127.297 zł. w r. 1894 wykazuje ta sama 
kolnmna wydatków pokaźną cyfrę 1,047.200 
zł. a. w. |

W dziale na cele oświaty wzrost wy - ;
tym samym stosunku, i 

franouskiej, wedle któ- I tak w r. 1884 wydano na ten cel sumę

iż mimo tego wieloe niepomyślnego 
obrotu rzeozy, uohwalona w roku ze
szłym ustawa o podwyższaniu płao u- 
rzędników najpóźniej od styoznia 1898 
wejdzie w życie.

N astępnie, gdy rozpuszozoną zo
stała wieść o porozumieniu się obu 
rządów oo do podwyżki płae oficer- 
skioh i o wygotowaniu odnośnego 
przedłożenia dla najbliższych delega- 
oyj, — korespondent nasz wiedeński 
ponownie stwierdził, i i  jakkolwiek tą 
sprawą rzeozywiście tak rząd austrya- 
oki jak i węgierski się zajmują, to je-

nieoznośó pokojowego zaLtwienia spra
wy, zaznaczano jednak mimo ohęoi do 
wielkioh ustępstw, iż nie można ze
zwolić na dalsze terroryzowanie. 
Obcych robotników postanowiono spro
wadzać dopiero w ostatecznym razie. 
Rozesłano po wsiach delegatów dla 
wyjaśnienia sprawy i przestrzegania 
robotników przed agitatorami.

Berlin d. 21 ozerwoa 
Beri. Tageblatt donosi: Z dobrego 

źródła zapewniają o pomyślniejszym 
już stanie rokowań pokojowyoh. Pro-

wolniono trzech na 
nerwy" sohwytanyoh 
rzędników.

Śtan zdrowia francuskiego 
Bourre budzi poważne obawy.

Paryż d. 21 czerwoa.
Figaro podaje wyciąg ż artykułu 

Nordd. Allg. Ztg., prawiącego o jakichś datków jest prawie w 
głosaoh prasy franouskiej, wedle któ
rych P o l a o y  i Alzatozyey chcieli na- 14.698 zł. zaś w r. 1894 urnę 42.358 zł. 
kłonić Faura, aby podczas wizyty swo- 1 *“ więc ogromny skok naprzód. A trzeba'
iei w Petersbnrcn za nimi nrzem a-' Wiedlieć* U w ^  °JfracŁ nie mieszczą się  ̂ J , . , , opłaty na fundusz szkolny okręgowy wyno-
wiał. Figaro podnosi, że o takioh ar- g2$ce w każdym powiecie do 3% dodatku 
tykułaoh prasy franouskiej nic nie do podatków bezpośrednioh, gdyż zarząd tym 
wiadomo, i że sobie poprostu p ó ł a -  funduszem nie należy do rad powiatowych, 
r z ę d o w y  o r g a n  p r u s k i  d l a  oe- êoLr̂ t) ra(* szkolnych okręgowyeh. 
ló w  w e w n ę t r z n e j  p o l i t y k i '  W miarę większej pracy
z m y ś l i ł .

Paryż d. 21. ozerwoa.

sił ten wydatek sumę 2,335.138 zł. Blisko i Mcfporto naoh d« SohwsU. 
więc dwa miliony więcej wydano w r. 1894 SeidcMaDrikeil u. Henneberg (I.D.llOU.JiBriCll 
aniżeli przed 10 laty na tem eel. A co jest

i ruchliwości 
wzrasta także wydatek na administrację. 
Oyfra tego wydatku jest więc także wyrazem 

I działalności samorządu powiatowego. Otóż
Poseł franouski w Pekinie Gerard wydatek na zarząd wzrósł w tem dziesięcio- 

zawarł z Chinami konwenoyę, nadają- Loin znacznie. Podczas gdy w r. 1884 su-
, ma kosztów zarządu wynosiła 268.546 zł., cą Francuzom świeże korzyśoi pod w r lg94 wynJ iła 381.891 a wi?c ,

względem politycznym i handlowym gór^ 0 sto tysięcy więcej, czyli przeciętnie 
w granicząoyoh z Tonkinem teryto- wypada na j*dną Radę powiatową 8.629 zł.

TEATR Hr. SKARBKA.
We wtorek dnia 22. czerwca 1897. 

po raz drugi

Hrabina* Oozko
komedya w 3 aktach Fr. Sohoentbana i Fr. 

Koppel-Ełfelda tłum. M. Gnwalewicza. 
Osoby:

Alojzy Mittersteig, c. k.
radca dworu p. Feldman

Klementyna, jego żona pni Cichocka 
Cesia, ich córka pna Gromnicka
Hr. Herminia Trachau pni Kwiecińska 
Generał Horst p. Jaworski
Wilhelm de Neuhoff, je

go siostrzeniec p. Wostrowski
Leopold Mittersteig, ko

misarz p. Newacki
Rózia, pokojówka pna Rybicka
Wentzel, służący p. Neuman
Bauman p. Sowiński
Rzecz dzieje 

Początek
ńę w Karlsbadzie w r. 1818. 
o godzinie 7l/« wieczorem.

■m p a p c h i ó s k o - r o s y j s k i e ,  znane ze swej dobroci, dobrze naciągające, aro- 
( A  I  W  matyczue, któremi zaskarbiłem sobie bardzo wiele mych Szan. gości,
•m A  HI III najlepszy dowód, że w roku sprzedaję za przeszło 20000 zł. herbaty.

%
■V.
V.

kilo Cesarskie Congo złr. 2 30 
„ Imperial Congo v 4*—
„ Okruchów najlepszych złr. 1*40 i 1-80

’/» kilo Monopol złr. 3’— 
V* ,  Ki-Hing ,  5’— Wład. Bażant,

Lwów, u l. Halieka 1. 3.
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Nakładem Księg

DraWŁAD.
ami katolickiej

mmmm
w Krakowie

wyszła świeżo książka do nabożeństwa 
pod tytułem :

W  obec Boga
Modlitwy poranne , wieczorne, podczas 

Mszy świętej, przed spowiedzią, po spo 
w isdzi, przed komunia i  po komunii św., 
odpustowe : do Trójcy Przenajświętszej, Sa
kramentu przenajświętszego, do Pana Je
zusa, do Dueha św., do Matki Boskiej, do 
świętych Pańskich, w różnych okoliczno
ściach życia, za chorych, za umarłych; li
tan ie , Koronka do Maiki Boskiej, Droga 

krzyżowa, Pieśni różne — zebrał

ksiądz Antoni Chmielowski
a .  s. t

str. 459 w 32-ee). Wydani* ozdobione 
obrazkiem chromolitografowanym na p
pierze welinowym. — Cena egzempl b 
oprawy 60 et., w oprawie w płótno ang. 
brzegi pąsowe złr. I -—, w płótno ang: ci
elce, brzegi złocone zlr. l -25 ; w wyboro
wy gładki szagryn m iękki, bizegi złocone 
złr. 2 ‘—. Na porto należy dołączyć 15 Ot.

Wszelkie narzędzia do ogrodaic- 
twa jako to : Nożyce do gąsieaic
po złr. I 1—, Nożyczki ręczne od 
90 ct. do złr. 3-50, Nożyco do 
szpalerów po zł. 2-60, 3—  i 3 50, 
Noże ogrodnicze na różne ceny, 
anzielskie i niemieckie. Szczotki 
stalowe do czyszczenia drzew po 
ct. 75 i 85. Piłki ogrodowe o 
ct. 45, 65, 75, 85 i  złr. 110. 
Grabie, łopaty, graoe do ścieżek 

w największym wyborze i w doskonałych 
gatunkach — poleca

ANTONI HALSKI
Lwów, plae Maryackl 1. 9.

Osobny magazyn mebli żelaznych na pier- 
wszem piętrze.

Centralna chlew nia c. k . Tow arzystw a  
gospodarskiego sprzedaje w Zarszynie

prosięta
czystej rasy Y o rk sh ire , 8-mio tygodnio
we, po knurze odznaczonym pierwszą na
grodą w Sztuttgardzie. Liczy się loco sta- 
cya Zarszyn wraz z opakowaniem: knurka 

22 złr., loszkę 17 złr. za zaliezlą.

DROBNIE OGŁOSZENIA po 1 e t. od w yraża .

I )  O NDLE M OSIĘŻNE do smażenia kon- 
* • fitur po złr. 2'40, 2'80, 3‘50, 4-— 
4'50, ŻeJazka di> pieczenia and.utów  po 
złr. 4'50, Sita włosienne poczwórne do 
przecierania mięsa po zł 1 —, 1’30 i 1’60 
poleca P io tr Chrząstowski, handel żelazny 
we Lwowie, plac Kapitulny 1 (napneci— 
katedry).

PŁÓTNA K R A JO W E  (korczyńskie) sze 
rokoścl 75 cm. długości 35 m., sztuka 

od zł. 9'25 i wyżej, na prześcieradła 150 
cm. szer. 131/, m. dług. sztuka od zł. 9'75 
i wyżej — poleca magazyn F. Knauer I 
Syn, Lwów, plae K apitulny 2. 450

B AZAR KATOLICKI poszukuje pię
knych sukien, 50 anglesów czarnych, 

itp. za gotówkę. Jaazczyszyn , gmach tea
tralny. Ó69

(OSZUKUJE S IĘ  GOSPODYNI in te  
-  ligentnej, w wieku średnim , do zarzą
du domem i gospodarką u wdowca, w mie
ście prowineyonalnsm. Zgłoszenia przy 
dołączeniu świadectw przyjmuje i bliż- 
szyoh informacyj udziela: Poluęzyński,
c. k. zarzadea lasów, Utoropy, poczta P5- 
styń. * 464

.K L E P  NIEMO JO W 3K IEG O  przenie- 
J siony z Teatralnej na plac Marjacki 8,

iKEM IOW ANE medalami tu tk i Niema 
iowskiego sa wszędzie do nabycia.

S z p a r a g i
duże, piękne, 4-kilowa przesyłka zł. 2 40, 
wybierane (których na kilo idzie 18 do 22 
sztuk) 1 kilo złr. 1*20. Dwór Łapszyu 
Brzeżny.

Morskie Oko
kąpiele stawowe, t u s z e ,  
za dworcem kolei elektrycznej.

U rząd zon o  p o  d la  C h rze śc ija n .
Józef Iwanicki.

Zakład leczniczy „Sanssouci*
w  Mauer koło Wiednia.

L eczenie zimną wodą (także systemem 
Kneippa), proeedury parow e m asaż, me 
dykam entalne kąpiele m ineralne i wan 
now e, zimne kąpiele w eleganckim base
nie do pływania.’ M ieszkania i utrzym a
nie po cenach umiarkowanych. Wspaniałe 
położenie w dużym parku. 20 minut od W ie
dnia. Potrójne połączenie jazdy. Prospekty 
i informaeya gratis. D r. R yszard  E der, 
lekarz kierujący. Fanny Gdtz, właścicielka.

s t a re  
toka js l

w wielkim wyborze, od złr. 2‘40 do zł. 12 
za szampańską flaszkę — poleca handel

ST. IABKIEWICZA
we Lwowie, Rynek I. 42.

Od 50 la t przez najpierwsze znakomitości 
lekarsk o uznana jako

najlepsra woda do ust

Analherynowa
nadwornego dentysty i. 6. 

Poppa w Wiedniu
We flaszkach po 1‘40, 1-— i 
50 et. do na bycia we wszyst- 
kich aptekach, drog. i pęrf.

W Y R O B Y  t-: ‘tĆ Y A L N E

P A T F j . I K R Y A

i
I f lU I

• ra i) . . . . . . . . . . . . . . Auz 7ifll:l'.3s da Panas
imt ji <!ii c ta i i t  iai T ia ie ttfs  de Parmę ^  
Wada taai-.iowa.. h i  Yiolettfis da Parmę £
Pooiata A t iY ia h l le s  ii Parmę t

. . . . . . . . . . . . . i a i  Vic!-:i-;es Psno? M
Puder ryżowy.. . .  Anx Yiolcttes te  ParEe kj 
Im iretyii A ni T iu k lL s  dc f a r s ?  r j
37, Boni1 de Strusiom .o . J

D

20 Osuszenie wilgotnych murów
c. k. patentowaną masą kancznkową.

Tektura dachcwa, płyty izolowane, carbolinenm.
C. Haumann'a Wdowa i Synowie, Wiedeń, IX./2. Fluchtgasse 11.

Yzory i  prospekta gratis i  franeo. 1852

Parkiety i posadzki deszcznłkowe
oraz wszystkie wyroby stolarskie

jako t o : 1924

drzwi, okna, krzesh, stoliki ogrodowe i t. p.
poleca

M  mm BRACI H I  ve Lwom
Poszukuje zakupna więrszej ilości materyałów; a to : 
brusów sosnowych, dębovycn i jaworowych, w różnych 

grubościach i długościach.

LA A M A TO RO W ! Ostatnia nowość 
_  fin de siecle f o to g r a f i e .  Najciekaw
sze gru >y: 25 wzorów złr. J'10 (mar rami t 
poczt.) Wysyłka wyborowa złr. 5'10. N aj
rzetelniejsza usługa. E d w a rd  M ayer, Bu 
kareszt (Rumunia). 467

yl ŁO D E C H A R C IK I pokojowe nabyć 
i można. Zygmuntowska 1*, I. piętro.

2000 pokoi tapet
na składzie, tan ie j niż wszędzie.

Story płócienkowe na 
wałkach samoczynnych

Panom przedsiębiorcom i budowniczym 
znaczny rabat. Magazyn

A Krzysztofowicza
Lwów, plac Halicki I. 2.

Nowo otworzona

PRACOWNIA POWOZÓW
włącznie lakiernia powozów i robót

m t

bu5owlanyeh, poleca się łaskawej pa
mięci P. T. interesentów. Przyjmuje 
wszelkie roboty w zakres ten wchodzące

J O Z E F  P C K A S
praeownia powozów I lak iern ia

Irw ó tK r X o p « z n U c a  Łl_

stare i nowe sprze 
daje najtaniej

Emil Weiner
WIKlf I., 8aUth«rga*ie 8.

w ssns& ss& m
Ręka po użyciu farby

I
M A Y iP O L E
FARSESEIFE/

WŚSCHTifaRBTł BESCIUłUTZT
'AI HANDEA NICHTl

Dla gospodarstwn I przemysłu 
domowego

Maypole Soap
a n g ie l s k i e

mydło do farbowania
farbuje w każdym kclorze trwale i 
nie płowiej?- Procie gotowych su

kien nie jest potrzebnem.
Cena za sztukę 40 Ot. czarne 50 ot.

Wszędzie do nabycia.
The Maypole Com. Ltd. London.

Jeneralna ajeneya:
Wien, L , Frauz Joseph Qnai 5. 

Skład:

josepti W  & Co., I., Hoher larkt I,
„ s u m  n o k w a r s e n  H u n d " .

P E R F U M E R IĘ  PINAUDA
sprzedaje po cenach fabrycznych

s .  PIELECKI i 8-ka, LWÓW
główny magazyn broni, perfumeryi, rowe

rów i przyborów uniformowych.

Carbolineum, 
Kwas karbolowy itp.

całymi wagonami i pojedynczo 
sprzedaje 

FIRMA HANDLOWA

WOLF CZOPP
skład farŁ itln lftw  i materiałów

L w ó w , Ż ó ł k i e w s k a  2 .
Cenniki na żądanie wysyła się odwrotną

pocztą,

Koniec wypadaniu włosów, koniec łuszczeniu skóry, 
Obfity porost włosów przez użycie

Capilliphoru.
ŁmAb' ^ eô 9 nowym ; na podstawie fizjologicznych badań ugruntowanym 
Unj m ,^® r^enla włosów, wynaleziouym przez założyciela i b. Dyrektora 
którep-**1 * Wiedeńskiego laboratoryum P a s t e u r  O h a m b e r l a n d ,

A  . P«wua skuteczność zadziwiające wyniki d a je , a po krótkiem używa- 
O* \  "/Padanie włosów zupełnie usuwa.

L K u s  ° r  został między innemi przez c. k. nadwornego fryzyera
wprowadzony do najwyższych i wysokich sfer, oraz z naj

lepszym skutkiem użyty. Cena jednej flaszki I złr. 50 ot.
Dowrła m,°^n,a dostać C a p l l l l p h o r  C rS m e  (zawierająca składniki
w eIe»anfiriAaP^tliiphoru) dla otrzymania obfitego porostu brody’ i brwi — 

*g eki -* Pasz kaeh po 2 złr. 1894
Główny skład przedsiębiorstwa Capilliphoru:

_  te D tlll^ B ec lia rd g asse  X r . 24, H ochparterre.

LWÓW nliea KoiemlRa 1. i

Wydawnictwo i skład książek do nabożeństwa
poleca 1946

na premie <lla dziatwy szkolnej
Książeczki do nabożeństwa po 10, 15, 20, 45, 55, 60, 
80 ct. Obrazki, medaliki, krzyżyki itp., po nadzwyczaj 
nisrich cenach. Przy większym odbiorze stosowny rabat.

Alojzy Hubner
Lwów, Byx?ck ]. 38

p->leca: 1821
Wapno hydrauliczne prawdziwe 

Kufsteinskie (Roman Cement), 
najlepszą markę.

Cement Portlandzki.
Ogniotrwałe cegły.
Gips alabastrowy do sztukateryi 

„ zwykły murarski.
„ nawozowy.

Carbolinenm Awenariusa
Jedyny skład dla Galioyi 

i Bukowiny.
Ter pogazowy i drzewny.
Farby olejne na dachy.
Farby terowe na dachy itp.
Pasy skórzane do maszyn.
Pasy gumowe do maszyn.
Pasy i gurty impregnowane do 

maszyn.
Węże gumowe zwykłe i spiralne. 
Węże gumowe do sikawek.
Węże konopne gumowane do si

kawek.
Płyty gumowe.
Płyty asbestowe gumowe.
Płyty asbestowe zwykłe.
Sznury asbestowe.
Tektury terowe na dachy.
Tektury terowe izolaoyjne.
Oliwy do maszyn.
Tłuszcz konsystentny do smarowa

nia maszyn.
Pirolinę do oświetlania.
Sól denaturowaną dla bydła.

Poleca

Alojzy Hubner, Lwów
R y n e k  1. 3 8 .

Przy większym odbiorze npra 
szam oferty n mnie żądać, a 
uczynię możliwie zniżone ceny

S z p r y c o w a n i e  M a t i c o  >
PP. GRIMAULT i K*. w Paryżu

Skuteczność niezaw od- ’ 
na w  leczeniu rfefgcfekJ  
bez utrudzenia żołądka, j 
które zaw sze pociąga za i 
s o b ą  użycie kapsułek z]  

‘ kubebą w płynie.
W  Paryżu, 8, ulica Vlylenne, ] 

i w  głów nych aptekach.

We Lwowie w aptekach pp. Mikola- 
scha, Wewiórskiego, Ruckera, StcLpińskie- 
go, Ehrbara, Beisera i Krzyżanowa kiego.

Słabość m ęsk ą
skutki szesególniej t a j n y c h  grzechów 
młodości oraz innych nadużyć niszczą
cych zdrowie, jak pewno i trwale usu
nąć, poucza jedynie w licznych wyda
niach rozpowszechniona książka ilustr.:

O  Dra Retau’a
chrona własna

Oena wydsnia polskiego: 1 złr.
Cena wydania niemieckiego 2 złr, 

Tyg'aoe znalazło w niej o b j a ś n i e n i e  
swych cierpień, a za użyoiem knracyi 
w książce tej zaleeonoj, z u p e ł n ą  swą 
s i ł ę  m ę s k ą .  Za nadesłaniem franco 
należytości, otrzyma się książkę w. ko
percie prze* Magazyn Wydawnictwa R. 
R  Bierey w Lipsku (Verlags-Magazin 
L e i  u z i  iz, Neumarkt 34, w Niemczeeb.

i

ZAKŁAD WODOLECZNICZY 
Dr. IQIA€£€SO M A Z A ilf i l

w Sassowie koło Złoczowa 1679
Otwarty od 1. maja 1397 przez oaly rob.

B liższych w iadom ości udziela Zarząd. I
Założenia r. 1700. Z A K Ł A D  L E C Z N IC Z Y  Nowo urządzony 1890.

Kaiserbad Rosenheim ?awarya górna Monaehlnm • Śalzbnrg.
...............  ' — Najlepiej urządzony. Zakład leczenia zimną
wodą przeważnie metodą ks, K neippa. Rozmaite sposoby kąpieli. Leksrz kierujący 
Dr. med. F riedrieh Bernhnber. Objaśnienia w prospektach (gratis i  frauco). 

tras Zarząd kąpielow y.

LUBIEN
Zakład kąpielowy wód siarczanych

Porą zdrojowo-kąpielowa od 15. maja do 30. września.
Zakład odznaczony na wystawach krajowych i lekarskich , wprowadził w bie

żącym roku ulepszenia według wymagań hygieny i cały szereg nowości w zakresie 
lecznictwa i nie szczędząc wkładów, tą  drogą postanowił dotrzymać kroku w współ
zawodnictwie zdrojowisk.

W s k a z a n i a :  Reimatyzm mięśni i stawów, ostry i przewłoczny. Dna i po- 
zapalne wypoolny. Długotiwałe obrzęki po zwichnięciach i złamaniach. Okres uzdro
wienia po operaoyach chirurgicznych. Choroby układu nerwowego. Zołzy. Choroby 
skóry. Spóźnione postacie kiły, zwłaszcza po nadużyciu rtęci. Otyłość. Choroby ko
biece (w każdej wannie wody lubieńskiej znajduje się 85.402'52 ałunu). Przewło- 
czne zatruoia metaliczne. Neurastenia. Również są wygodnie urządzone kąpiele 
rzeczne na rzeee Wereszczyey.

Apteka wzorowa. Urząd pocztowy i telegraficzny w miejscu. W kaplicy za
kładowej codziennie msza św.

Pomiędzy Lwowem a Lubieniem codziennie poczta powozowa po 75 et. od oso
by. Pierwszorzędna restauraoya pod ścisłym dozorem lekarza. Mleczarnia. Wody mi
neralne rodzime i zagraniczne. Koncert orkiestry zdrojowej dwa razy dziennie. Czy
telnia obficie zaopatrzona. Biblioteka. Sala balowa i koncertowa. Fortepian dla użyt- 
kn gości. Mieszkania zupełnie urządzone przeważnie do opalania.

Dla niezamożnych ulgi najdalej idące. Wszelkich wyjaśnień zgotowośoią udzie 
la za Zarząd Karol Bratkowski.

M a n u f a c t u r a  f o t o g r a i l o z n a .
Dla fotografów i amatorów fotografii.

Felii łfeumaim, Wien, I., Singerstrasse I r .  10.
1899 Zastępca dla G alieyi 1 B n k ew in y :
I g n a c y  R l n g e l h e i m ,  Lwów, Zygmuntowsfra 12 a.

_______________ Cenniki nahyó można u zastępcy gratis i franco.________________

KĄPIELE SCHANDAD
Hotel w zakładzie kąpielowym i pensyonat. 1936

Zakład kuracyjny metodą Kneippa pod przewodnictwem p. Dr. med. Wer- 
minghausen, dawniej w WSrishofea. 160 pokoi urządzonych z komfortem , jakoteż 
salony familijne. Utrzymanie od 5 mrk. Pokoje od 2 mrk. wyżej włącznie z ser 
wisem itp . M ax C a n z l e r .

K to zakupując

TAPETY
i lampasy

chce oszczędzić duio pieniędzy
niech zażąda 

n ajnow szych  w zorów
od firmy

tri Sm Mtaitscto I ip ( ta i- te n H « li l t  
GUST A V SCHLEISING

B r o m b e r g  (Bydgoszcz, Poznańskie).
Dostawca h ią ięcyci domów. Zahł uo w 1868.

Prześcigają one szczególniej w tego
rocznym sezonie niezwykłą tanlośelą i 
szczególną pięknością wszelkie inne. Na 
żądam e wysyła się je wszędzie franco.
Tapety naturalne od 5 ct. zwój. 
Tapety złote od 10 ct. za twój.

(Jeden zwój tapety pokryw.i powierz
chnię około 4 □  mt r )

Przy zamawian u uprasza się o po
danie ceny. 1797

Patentowane szkło drutowe
najlepszy raateryał na św ia tło  górne, p osadzk i, okna fabryczne, roz

maitej grubości, obszaru da 1'75 ( j  mtr.
Szczególne za le ty : O ile  można najw iększa pew ność pęknięcia przeciw 
zapadnlenin i przebiciu , nsnnięcle niemiłych b rat druel'anyclt, bezpie
czeństw o od ognia do b .rdzo w ysokiego stopnia, uszczeln ienie w razie  
pęk n lęela , gdyż wkład druciany si'n:e trzyma szkło, przepuszcza bardzo 
św ia t ło , n igdy poprzednio n ie znany efek t św ia tła . W wielu budyn- 
kaeh  państwowyeh 1 pryw atnych wprowadzony na w ielk i zakres z n a j
lepszym  skntklem . Liczne św ladeetw a, prospekta i próbki n a  żądanie.

Płyty na posadzki z lanego szkła
do chodzenia po ś w ia t ła c h  górn ych , dla rozwidnienia przejazdów, pod
ziemnych prztjść lub tunelów przy dworcach kolejowych, w stałych miarach, 
gładkie lub w rozmaicie wzorzystyoh powierzchniach, białe, półbiałe (około 30% 
taniej niż zwykłe surowe lane szkło) i kolorowe z wkładem drutowym i bez tego.

Szklarnie dachówki i szklanne odsadówkij
m o ż l iw ie  n a jw ię k s z e .

Akłian GrescIJschaft f. Giasl-tdu .trie Yorm. Fricdr. Siemens, 
Nensatl bel Elbogen (B6hmen). jgjj?

Inuc w yroby: Flaszki rozm aitego gatnnkn, zam knięcia do flaszek , szy
by belg ijsk ie  i  n iem ieck ie, szk ło  lane i p raso w ane .

A wizo.
Zwraca się uwagę na ogłoszenie c. i k. wojskowego 

magazynu prowiantowego we Lwowie w celu dostawy drze
wa opałowego i węgla kamiennego w stacyach wojskowych : 
Brzeżany, Kamionka strumilowa, Krechów, Mosty wielkie, 
Rawa ruska, Rohatyn, Żółkiew, Nowa Żuczka, Radowce, Su- 
czawa, Czortków, Kołomyja, Monasterzyska, Tłumacz, Zale
szczyki, Brody, Strussów, Tarnopol, Trembowla i Zborów — 
na czas od 1. września 1897 do 31. sierpnia 1898 ,  w nu
merze 161 „Gazety Narodowej14 z dnia 12 czerwca 1897 r. 
umieszczone.

Bliższych wiadomości w tym względzie można zasięgnae 
w c. i k. wojskowych magazynach prowiantowych we Lwo
wie,  Ozerniowcaoh, Stanisławowie i Złoczowie, jakoteż 
w magazynach filialnych w Kamioncę strumiłowej, Nowej 
Zuczce, Tarnopolu i Żółkw i, tudzież we wszystkich staro- 
rostwach powiatowych w okręgu 11. korpusu się znajdu
jących.

Najlepsze i najtańsze dywany pokojowe, salonowe, ścien
ne, kościelne i przed ołtarze, jakoteż olbrzymi wybór firanek 
koronkowych, portyer, chodników, kołder, kap na stoły i łóżka, 
koców itd. itd. znaleśó można we lwowie przy ul. Sykstuskiej 
1. 6. (w pasażu Hausmanna) dawniej „Teppichhaus Metropole", 
jakoteż we wiedeńskim Magazynie „Au Louvre“ przy placu 
Kapitulnym 1. 3.

Wielmożnym P. T. Panom Urzędnikom państwowym 
1 prywatnym, Duszpasterzom, Oficerom, jakoteż prywa
tnym na dobrem stanowisku będącym osobom udziela się 
także nlg w spłatach.

Ilustrowane cenniki wysyła się na prowincyę gratis i 
firanko.

Prawdziwie

perskie i wschodnie dywany
o 40°/o do 50% tan ie j an iże li daw niej.

Osobiście lub listownie zwracać się należy

Do Filii Wiedeńskiego Magazynu „AU-L0UVRE“
L w ó w  -u lic a ,  S y ł c s t - a s l r a  l .  e .

lub do

Magazynu głównego przy placu Kapitulnym i. 3,

BśBaa MBIBBaflMHI

Palenie w z o r y  1 m a r k i  o o h ro n n e  we wszystkich krajach 
wyrabia dobrze i tanio, urzędowo

autoryzowane Binro patentów J. FISCHER
WIEN, I., Maxtmlllan>traiae Nr. 5 1567

fik 0. k. uprzyw. galicyjski akcyjny 8
BANK HIPOTECZNY |

X

p r z e n i ó s ł

KANTOR WYMIANY
o r a z

XOddział depozytowy u
których biura mieściły się dotąd w mezaninie gmachu

własnego do frontowych lokalności w parterze. Koj

Oddział depozytowy g
przyjmuje wkłady i wypłaca zaliczki na rachunek bie
żący, przyjmuje do przechowania papiery wartościowe 
i udziela na takowe zaliczki. — Nadto zaprowadzono na 

wzór instytucyj zagranicznych tak zwane

D epozy ty  schow kow e §
(Safe D e p o s i t s )

Za opłatą 25 do 35 zł. w. a. rocznie, depozytaryusz RBI 
otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek do wyłą- 
cznego nżytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie Kil 
a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub wa- ^  
żne dokumenty. W tym kierunku poczynił Bank hipote- &  
czny jak najdalej idące zarządzenia.

Przepisy odnoszące się do tego rodzaju depozytów X  
otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym. t y

lx s K « x is x B > ® D c s i> a a x « x H X Q K a x T
Nagroda honorowa
M inisterstw a handlu. Ces. król. uprzyw.

Medale I odznaczeniana wszystkich wystawach krajowych i zagranicznych.
octu

7503

Rafinerya spirytusu, fabryka rumu, likierów, rosolisów
J u l iu s z a  M ik o la s c h a  N a s tę p c ó w  

JAKÓB SPRECHER i Spółka
W E  L W O W IE

poleca najlepsze I najczyściejsze wódki polskie mocne, rosollsy przednie, likiery, 
rumy tak krajown jakoteż I zagraniczne, starą Starkę, Owocówkę, Ratafię, Dere- 

lówkę, Narudówkę, Szozutek, Dziennik, Djabeł, Karpatówkę, Speoyalnośol fabryk Itd. 
p o  o e n a o b  n a J p r z r a t f p n l « d » r o l t .

Czyniąe zadość wielostronnym życzeniom naszych konsumentów podaliśmy 
wyroby nasze, j a k :  Kontuszówkę Nr. I, i  Kminkówkę słodzoną Nr. II. chemicz
nemu rozbiorowi, a rezultat otrzymany podajemy poniżaj.

Loeo Fabryka notujemy: Cała butelka Kminkowego rosolisu 70 ct.
Kontuszówki 60

L a b o r a t o r p  ie c łioo lo iii chem icznej c. I  s zk o ły  po litechn iczne j we Lwowie. Ł . B.
V A ■ stem pel 50 ct.Z. O r z e o z e n le .  £. s*.

Na podstawie wyżej otrzymanych rezultatów, szczegółowego poszukiwania 
„luzlu" i innych zanieczyszczeń alkoholowych, okazuje się, że wódka z napisem : 
„ K o z ttn a z ó w b a  l . u jest słabo słodzonym wyrobem (alkoholowym, przygotowa
nym na czysto i dokładnie rektyfikowanym sp iry tusie , że nie zawiera w sobie 
żadnych takich składników, któreby wyrób ten w jakiekolwiek podejrzenie dodać 
mogły, lub składników, któreby dla zdrowia szkodliwymi były.

Wyrób ten jest inoenym, rozgrzewającym napojem, czystym i przed innymi; 
podobnego rodzaj o wyrobami zasługującym na poleoenie.

Lwćw. dnia 28. maja 1»94. Prof. Bron. Pawleicslci (m. p.)
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J i l  I1IŚT0WICZ
J p o l e o a

jjj iMi^rssSiiIata&s mysseKeg^Baictne Ilesnentl
K medalami susluiglt

KADZIDŁO KOŚCIELNE naj
przedniejsze w paczkach po 50

KADZIDŁO KRÓLEWSKIE skła^ 
da się z kwiatów, żywic i bal
samów wydzielających nadzwy
czaj przyjemną w oń , pakieoiki

S po 4 i 8 et., pudełko po 25 i 
KADZIDŁO SUŁTAŃSK1E p;yn- 

H  n e , polewa się na rozżarzoną
H  blachę, wytwSrza przyjemny i

bardzo poszukiwany zapach, 
flakonik . . . .  

KADZIDŁO W A R S Z A W S K I E  
płynne, przyjemna i delikatna 
woń tego kadzidła nadaje się 
bardzo do salonów i buduarów

KADZIDŁO ANTIMIAŻMATYl

zł. et,

—■50

- • 2 5

- • 5 0

CZNE jest niezrównanym środ
kiem w tyoh wszystkioh razach 
gdy idzie o odwietrzenie po
wietrza w mieszkaniach i zapo
bieżenie rozwijaniu się chorób 
nagm innych, flakon 25 et. i —-50

KADZIDŁO W PAPIERKACH 
przez ogrzsnie otrzymuje się 
bardzo przyjemny zapaoh, pa
czka zawierająca tuzin

KADZIDŁO INDYJSKIE w TA
SIEMKACH wydziela bardzo 
przyjemny, długotrwały zapach, 
pudełko . . .

KADZIDŁO SALONOWE używa 
się za pomocą rozpylacza, daje 
bardzo przyjemną i zdrową 
woń, odświeża i oozyszoza po
wietrze, flakon po 30 oi.

TROCICZKI CZERWONE i czar
ne przy paleaiu wydzielają 
przyjemną woń,  pakiety po 2, 
4, O i 10 ct., pudełko po 15 
25 et. i

TROCICZKl DESINFEKĆYJNE 
znakomicie i radykalnie oczy
szczają powietrze tak w mie
szkaniach jak i na korytarzach 
pudełko

zł. ct.

— 12

—50

— SO

— 50

- w c j

Nabyć można WE LWOWIE w sklepach własnych, ulic* g 
J5 Kopernika I. 3, uliea Halicka 1. 11. — W KBAKOW1E Sukien- g  
jfl nice 1. 20. — W CZERNIOWCACH Rynek 1. 2, oraz we wszy- jjj 
Jjj stkich pierwszorzędnych i sklepach aptekach. jjj
■fS552ESa525252S25K5£5H5£525E525 E5H5H5 £5E5£5ZJiZ5A525Z525Z525H5Z5Z5^

Wydawca i odpowiedzialny ledaktor P l a t o n  K o s t e c k i , Z drukarni i litografii Pillera i Spółki.


